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Jedną, z kwestyj najmniej wyczerpanych 

i wyjaśnionych przy tak rozlicznych domy­
słach i rozprawach dziennikarskich podczas 
kouferencyj paryskich i po podpisaniu poko­
ju , jest niezawodnie kwestya ewakuacyi te-  
rytoryum Ottomańskiego przez wojska sprzy­
mierzone. N ie mówimy tu o ewakuacyi K sięstw  
Naddunajskich, bo ta ma całkiem inne w a­
runki i należy do zupełnie innej kwestyi, to 
jest sprawy organizacyjnej tych prowincyj. 
Opuszczenie zaś krajów W . Porty przez 
wojska sprzymierzone zależy i zależeć musi 
°d przekonania powziętego przez mocarstwa 
Podpisujące pokój, jak dalece swobody na­
dane wprawdzie przez Sułtana ale zaręczone 
Przez nie rajasom, obejdą się beżowej rę­
kojmi więcej jeszcze moralnej niż matery- 
ahiej, jakiej im dostarcza obecność s iły  woj­
skowej państw chrześciańskich, czyli jak 
dalece proponowane a nawet ogłoszone już 
reformy przeprowadzić się dadzą w Turcyi 
bez obcej pomocy?

Różne okoliczności a nawet już zdarzone 
Wypadki odpowiadają na to zapytanie prze- 
cZąco. Równocześnie z ogłoszeniem  hatti- 
humajonu z 18go lutego, zwracaliśmy uwa­
gę czytelników, aby o ważności a zw łaszcza  
Praktyczności tego aktu nie sądzili z wraże­
nia /, jakiem go przyjęto w Konstantyno­
polu , ale że w A zyi będzie to wrażenie c a ł­
kiem’ inne, jak inne są s iły  fanatyczne isla- 
nózmu w Turcyi azyatyckiej niż na w pół 
już kosmopolitycznym Carogrodzie i w chrze- 
sciańskiej po większej części Turcyi euro­
pejskiej. Jakoż zaraz w Ism id, w dawniej- 
Szej Nikomedii, w miasteczku prawie na 
Przeciwko Stambułeft ale już na azjatyckim  
brzegu morza Marmora w bliskości wysp  
książęcych położonem, hattilmmajon w yw oła ł 
mocne zaburzenia, które przytłumiła wpraw­
dzie kawalerya angielska w sąsiedztwie kon 
systująca, ale nie bez m ałego krwi rozlewu. 
A o cóż chodziło ? O dzwony. Grecy z Ism.d 
na mocy hattihumajonu sprowadzili sobie 
dzwon z okrętu angielskiego na kotwicy przed 
miastem stojącego i dzwonili przed kościo­
łem wzywając na nabożeństwo. W  Karama- 
ni‘ to jest w ejaletach nad Archipelagiem i 
Wybrzeżem syryjskiem, samo og łoszen iehattu

na chrześcian, krew się la ła  po domach, lu­
dność chrześciańska z kilku wiosek w y­
nieść się całkiem była  zmuszona. Co da­
lej będzie? śmiało utrzymywać m ożna, że 
coraz gorzej, im dalej posuwać się będzie 
dekret Sułtański ku Alepowi i Damaszkowi. 
W  Mekce podniesiony bunt z powodu da­
wniejszego dekretu Abdul Medżyda tyczą­
cego się niewoli, dotąd nieuspokojony: piszą 
że Said Pasza będzie wezw^any przez Por- 
tę, aby wyprawę zrobił na Mekkę i Medy- 
nę. Jakże tam przyjmą hattihunajoni.... A  
to wszystko dzieje się wtedy w ła śn ie , kie­
dy Comtitutionnel pisze szereg artykułów  
pod tytułem „hattihumajonu i rozprawia o 
tyra dekrecie* o jego skutkach cywilizacyj­
nych, jakby to była jaka konstytucya o -  
ktrojowana we Francyi lub Prusiech!..

N ie tykamy tu wcale kwestyi, czy rzeczo­
ny dekret może być w życie wprowadzony, 
czy w razie gdyby do tego przyszło, nie na­
stąpi oraz przeobrażenie, w którem państwo 
tureckie rozpaść się m usi; nie tykamy również 
tej ważnej okoliczności, że rajasy również 
jak muzułmanie są  niezadowolnieni postano­
wieniem sułtańskiem, gdyż na to długich i 
obszernych potrzebaby dowodzeń i objaśnień. 
Ale same nawet usiłowania konieczne rządu 
ottomańskiego, bez względu na ich ostateczny 
wypadek, czyż mogą się obejsc bez pomo­
cy wojsk sprzymierzonych?,... Ewakuacya 
przeto zdaje się coraz bardziej wątpliwa. 
Traktat 30go  marca zapewnie nie rozstrzy­
gnął o niej stanowczo, lecz z zastrzeżeniem  
które pozwoli tak Sułtanowi jakoteż i mo­
carstwom Zachoduim zastosować się w tej 
mierze do potrzeb państwa Ottomańskiego 
i interesów równowagi europejskiej.

Korespondencja C z a s u .
B e r l i n  2 2  kwietnia.

•j* Po przypuszczeniu Prus do konferencyj paryzkich, 
tutejsza prasa liberalna mniemała, że powinność jej na­
kazuje, przywieść rządowi na pamięć wszystkie te 
międzynarodowe kwestye, które rozbierane szczegółowo 
podczas wojny, miały spowodować Prusy do wzięcia 
w niej udziału, a teraz, chociaż bez takowego udziału, 
miały obowiązywać Prusy do podniesienia ich w kon- 
ferencyach paryzkich. Była to najprzód kwestya otwar­
cia granic polsko-rosyjskich dla handlu pruskiego, po­
tem kwestya ubezpieczenia narodowości niemieckiej 
w księstwach holsztyńskiem i szleswickiem, kwestya 
następstwa tronu w Danii, uregulowana protokołem lonW y w o ła ło  n ie s ły c h a n e  w  m u z u łm a n a c h  o b u -  następstwa tronu w Danii, uregulowana protokołem lon- sarstwo. W pałacu poselstwa rosyjskiego 

1?̂ n ie .  U d e r a o n o  .b r o jn o  w  k ilk a  m ie js c a c h  | d , ń Ł  na wylącaną torayso Rosy,, dalą t w . , ! , ,  | prcyaąjmnini „a  p ^ c i e  ksiąiecych „oaci.

opłaty cła na Sundzie, wr> zcie kwestya newszatelska, 
odłożona ale nie zapomniana, .akaż korzystniąjsza po­
ra nadąjść mogła dla Pms, tak sądzono, do poruszenia 
tycłi kwestyj, jak chwila obrad kongresu paryzkiego, 
pragnącego przywrócić i utwierdzić pokój i porządek 
europęjski? Załatwienie tych kwestyj dotyka zapewne 
blisko interesu Prus; lecz jak w ciągu wojny gabinet 
nie widział w nich dostatecznego powodu do przystą­
pienia do koalicyi zachodniej, tak tem mniej przystało 
mu, wezwanemu do ratyfikacyi właściwego pokoju, 
wnosić je na dodatkowe obrady konferencyj. Wątpię, 
aby o którejkolwiek z nich była w nich mowa. Otwar­
cie granic polsko-rosyjskich zostawiono, bo inaczej u- 
czynić nie było można, jak Palmerston oświadczył in- 
terpelującemu parlamentowi, ao własnej woli Rosyi. 
Czy krok taki odpowiadać będzie polityce tego pań­
stwa, to czas pokaże. Dotąd tylko niepewne o zamia­
rach jego w tym punkcie krążą podania. Kwestya na­
rodowości , oprócz włoskiąj, nie była podobno wcale 
na stole, ani nawet w dodatkowych konferencyach; 
narodowość holsztyńsko - szleswicka byłaby zapewne 
prócz tego ostatnią z rzędu. Kwestya sukcesyi 
w Danii jest uregulowaną przez powszechną zgodę; 
trudno ją  było wciągać nanowo pod obrady bez wi­
docznego powodu. Kwestya cła na Sundzie obchodzi i 
Amerykę; mocarstwa europejskie nie mogły jej samo­
dzielnie rozwięzywać. Konflikt z Ameryką został odro­
czony. Dania nie przyjęła projektu Anglii do kapitali­
zowania pretensyj swych w summie 3 5  milionów tala­
rów, mającej być wypłaconą w przeciągu 14  |at. Spra­
wę tę może tylko późniąjszy czas rozwiązać. Pozosta­
je kwestya newszatelska. Czy p. Manteuffel wspomniał 
o niąj w konferencyach lub przy innej jakiej sposobno­
ści, o tćm nic nie donoszono. Przy wczorajszych obra­
dach nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych, 
Izba poselska zapewne tylko przez ciekawość dowie­
dzenia się czegoś dotknęła pośrednio sprawy newsza- 
telskiój. Poseł Reichensperger mniemał, że "w dzisiej­
szych stosunkach Prus doSzwajcaryi byłoby może le­
piej oszczędzić wydatku stojącego na etacie na posel­
stwo w Szwąjcaryi, skoro Prusy posła obecnie w Szwąj- 
caryi, nie mąją. Na to zastępujący p. Manteuffla mini­
ster handlu p. Heydt odpowiedział, ż» sprawa ta jest 
zbyt delikatna, aby mogła być przedmiotem dyskusyi, 
a p. Gerlach dodał: źe opuszczenie w etacie wydatku 
przeznaczonego na poselstwo szwajcarskie wskazywało­
by raczej, że  P ru sy  sk łan ia ją  się  więcej do o p u sz c ze ­
nia praw sw ych  do N ew szate lu  aniżeli do ich utrzyma­
nia. Zobaczymy, co nam bliska publikacya traktatu i 
protokółów pokoju paryzkiego, a więcej jeszcze najbliż­
sze pokoju tego skutki w wszystkich podobnych kwe- 
styach pożądanego przyniosą. Publikacya ma być rów­
noczesną we wszystkich stolicach państw kontraktu- 
jących.

Królowa wyjechała dziś na kilka dni do Drezna. 
Król wyjeżdża jutro do Hannoweru, skąd wspólnie 
z królem Hannowerskim pojedzie do Brunszwiku dla 
obchodzenia 2 5 -letniej rocznicy panującego księcia. 
W końcu bieżącego tygodnia N. Państwo będą z po­
wrotem. Oprócz cesarzowej rosyjskiej matki mąją przy­
być do Berlina w bliskim czasie także panujący Ce­
sarstwo. W pałacu poselstwa rosyjskiego gotują się

W tych dniach zdarzył się w sądownictwie pruskiem 
pierwszy przypadek, że asesor wyznania mojźeszowego 
mianowany został sędzią, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że nie mogą mu być oddawane do rozpoznania 1 roz­
strzygnięta  sprawy, które wymagają składania przy­
sięgi- . . . .

Powietrze ciągle chłodne bardzo wegetacyą opozmio. 
Nie jest jeszcze wiosna.

CZĘŚĆ L1TEBACK0-ARTIOTCXM. 
OSADY SŁOWIAN W NEAPOLITANS ŁIEM.

Colonie Slave nel Regno di Napoli. Lettere 
del p ro fessore Giovanni de Rubertis. Z a r a l8 5 6 .)

L ondyn  18  kwietnia.
L .  Sprawa pokoju przestała już zajmować uwagę 

publiczności. Wiedząc o głównych warunkach na któ­
rych został zawarty, mało kto troszczy się teraz o po­
mniejsze szczegóły. A więc i sam mogę o nim niepi- 
sać. Dość nadmienić, że we środę (dnia 16go) odby­
ła się ostatnia sesya pełnomocników, na której ratyft- 
kacye pokoju od sprzymierzonych mocarstw były przed­
łożone z wyjątkiem od Rosyi i Turcyi. Ratyfikacya tu ­
recka, dla odległości miejsca niemoże nadejść rychlej 
aż chyba 2 8  b. m ., i w  tym samym czasie jak  się 
spodziewają i rosyjska nadejdzie. Z tego powodu Aali 
pasza i hr. Orlow muszą zatrzymać się w Paryżu. In- 
n | pełnomocnicy albo już wyjechali, ałbo wkrótce wy­
jadą. Lorda Clarendon spodziewają się dziś, a nąjda- 
lq  jutro napowrót. W przyszłym tygodniu zda zape­
wne w parlamencie sprawę z swego pełnomocnictwa. 
Ciekawe będą nad nią dyskusye w Izbach i uwagi 
dzienników. Niedojdą was jednak chyba za tydzień dla 
zaspokojenia ciekawości czytelników Czasu. Trzeba 
będzie cierpliwie czekać. Lecz ta cierpliwość wam się 
wynagrodzi, gdyż znajdziecie całą sprawę pokoju grun­
townie i wszechstronnie rozebraną. Nim wyjdą z dru­
ku same protokóły tąjnych posiedzeń kongresowych —  
co nie nastąpi aź  po uzupełnieniu ratyfikacyj,. tojest 
w miesiącu maju— lorda Clarendona sprawozdanie bę­
dzie głównym tekstem do tymczasowego rozumowania 
o traktacie pokoju. Dodaję tu tylko za nowość, że dla 
Prus przyznano prawo wysiania jednego okrętu do uj­
ścia Dunaju i ustanowiono trzy podrzędne komisye, je- 
dnę dla obmyślenia stosownej organizacyi dla Księstw 
Naddunąjskich, drugą dla wytknięcia stałych granic mię­
dzy Rosyą a Turcyą azyatycką. a trzecią do ozna­
czenia stosunków- religijnych tak chrześcian jak muzuł­
manów w państwie tureckiem. Do komisyi granicznej 
ze strony Anglii ma być przeznaczony jenerał Williams, 
zn an y  obrońca  Karsu, a obecnie w Tiflis w niewoli 
z o stą jący .

Co do sp ra w  w ew nętrznych  w  parlam encie, niem ogę 
powiedzieć, żeby one szły w tćj chwili łatwo jak  
z płatka. Wniosek lorda John Russell o wychowaniu 
publicznem nie najlepiąj był przyjęty przez Izbę niższą, 
niezawierał bowiem w sobie wyższej zasady, a w chę­
ci dogodzenia wszystkim stronnictwom niepodobal się 
żadnemu; rząd przeto nie myśli tego projektu eduka­
cyjnego dalej popierać. Lord John Russell nieposiada 
już tej powagi ani wpływu na obradach narodowych, 
jak dawniej od czasu daremnego a kosztownego posel­
stwa swego do Wiednia, (kosztowało to 2200  fst.), 
stracił on zupełnie popularność. Utrata ta czuć się te­
raz daje, był bowiem od wielu lat filarem whigowskich 
rządów, ich podporą i mocą. Przez upadek jego w 0 - 
pinii publicznej whigowskie stronnictwo słabięje, a szcze-

, Listy o osadach słowiańskich w Królestwie Neapo- 
!|tańskiem poprzedza wiadomość Casali wyjęta z Os- 
■'ewatore D alm ato: że listy te powierzone mu od hr. 
Orsatto p ozza publikuje dla swoich współziomków na 
okazanie, j ak 0(f  zlo trzech wieków na ziemi wło­
skiej żyjąc Słowianie, po dziśdzień zwyczajów 1 oby­
czajów swoich opornie się  trzymają a jakkolwiek wpływ
cudzoziemczyzny na nich działa, jest on tak nieznaczny, 
że mogliby zawstydzić wielu co na rodzinnej ziemi zu­
pełnie się dają zwyciężać z zamiłowania ku nowinkom 
Pb z źle zrozumianej miłości własnej, lub może z na 

"Mętności jeszcze nikczemniejszych. —  W liście z Zary 
P^d d. 1 lutego 1850 r. do Casali, przypomina Pozza 
Jak przepędziwszy lato roku 852 w R osyi, nadziwowa- 
Wszy się temu kolosowi słowiańskiej Północy, zaszedł 
z'mą do Neapolu, by odszukać ślady pygmejczyka sło­
wiańskiego na Południu ukrytego pomiędzy różnemi na- 
[°dowościami Królestwa Sycylijskiego w hrabstwie Mo- 

nad Adryatykiem; dla większej wiarogodności 
dj'zemawia usty Słowianina tych stron, Jana Rubertis, 

t0ry przebiegłszy jako poeta - improwizator miasta króle- 
jp’, r|.w& i Romagny, obecnie ucząc w Aquaviva humanio-
eCJi d° w > doń listv pisywał, to teraz podaje do wiadomości
1 iV  / “Sień slawofilów. Takich listów jest 6  adresowanych

KUa Eccellenza il signor conte Orsatto Pozza de Za-

gorie,jem u po części do Neapolu, po części do Rzy­
mu nadsyłanych. Pozza, w tęj chwil, powtorme w Rzy­
mie, młody poeta dalmacki, mówi s *jteratur.  
polsku, i z zapałem obznajamia 816 a „oAinó

Wszystkie te listy są  tylko dorywcze, dają ogolne
zarysy; późniejszemu czasowi 1 d®ls^ musk8ar“ a °™e 
stawiono szczerby zapełniać. Rabertis ^  ■ .
jest odcięty od świata literackiego, /  swoiskie-
osobiony od ludzkiego towarzystwa (t J L .
go, słowiańskiego), nieznany ^ J g J ^ e S r f y c h  tej l  
cie ziemi sammckiej. Co do dziejów p : ainaiLń 
sady, prawią różni historycy o przybycui . ■
skich do tego Królestwa. Około r. J
Kastriotto Skanderbeg, zmusiwszy J nu
Amurata do pokoju, przeszedł do Włoc , 8  Y
prośbami Papieża Pio II (Eneasza SiRio p ‘ĉ olo™nJ ;  
by iść w pomoc Ferdynandowi Arragonskie . 
derbeg na czele swoich wybranych Albanczy •’
wian zwyciężył księcia Angijskiego; wdz'eh2 ó i  " S e  
czyk wyznaczył wojakom osady w z^ od l f rr" 
skąpanej falami Adryatyku. Po śmierci Kastr otty roku
1467, którego najazd na własne państwo z s r° ny
tana był zmusił do powrotu, jego POdda,nVnet S i !
udać pod władzę turecką antichrześcisnską P yp y 
nęli znowu z dziećmi i z żonami do siedzib przez króla 
Ferdynanda im dozwolonych. O tćm cf. P- Ponf t . . ‘ 
suitę, vita di Scanderbeg, r. 1709 i Memone storiche 
di msgr. T ria , vescovo di Larino, Roma per wov. 
Zempel presso Monte Giordono 1744 r.(Albanczyczy za­
łożyli C- ,4 6 8 ) Portocannone, Campomarino, Urur^  
Chicuti etc. i Słowianie Montemitro, Sanfebce, l a ^e 
na © Cerritełlo. Ostatnią wioską spoinie zamieszkujący 
Albańczycy i Słowianie, koło r. 1537 (dokumenta o 
tem przechowują się po dziśdzień w srehiwum gminy) 
uciekli przed cholerą, i dotąd zostający pod patrona­

tem Kawalerów Maltańskich, do których owe strony 
jako feudum należały, rozłączyli się; pierwsi do Mon- 
tecilfone, Słowianie pociągnięci przyjemnością klimatu, 
założyli niedaleko Cerritełlo wieś Acquaviva, tak na­
zwaną z świeżości i słodyczy nadzwykłej wody, do­
skonalszej od wychwalonej przez łabędzia z Yalchiuzy. 
Mówiąc o dzisiejszych swoich współobywatelach nie 
może się Rubertis nachwalić ich charakteru stałego i 
godnego. Kompleksya ich herkuliczna. Do żadnego ma­
gistratu nie odzywają się P a n , zawsze i wszędzie i 
do każdego Tg. w  ugodach sprzedaży me łacno od- 
stępują pierwszego żądania, sprzedają jakby stałą ceną. 
VViele ich ani nie umie wcale po włosku, tak, że szla­
chta potrzebuje na jarmarkach dragomanów. Trzeźwi 
i na matem przestawający z umysłem stałym wytrzy­
mują ciosy niedoli; zaręcza Rubertis, że nigdy nie wi­
dział swych Słowian płaczących, acz wśród mocnych 
wzruszeń mają na swych twarzach wypiętnowaną nąj- 
zyw szą, najgłębszą boleść; prawdziwa boleść niema 
łez.... Białogłowy przeciwnie pokazują się niepocieszo- 
nemi w nieszczęściach. Podczas obchodów żałobnych 
niewiasty szlochają, mając przed sobą trumnę uko-: 
chanych zmarłych, i opowiadąją wszystko co pięknem 

brzeszłem opłakanego; tak R. przywodzi' 
przykład, którym sam był do głęhi wrzuszony. U- 
marła śliczna dsiewęzyneęzka 3  letnia; starsza siostra, 
wołąjąc do duszy braciszka dawniej już zgasłego, pła­
cze do mego w te słow a: Bratte moi, zaghie pńd nasęu 
diwoica. Ponesiu wnebbe prid Bogh! Uęiniu pu t; ti 
znasce ka nasęa divoica je mala. (Mój braciszku, wy­
chodź naprzeciw naszej dzieweczki; wnieś ją  do nieba 
przed Boga; ucz ją  drogi; ty wiesz jak nasza dziewka 
jest małą). Matka dodaje: Ruxicza moia disi pola? 
Boxe m oi, uhit za vlase ova moia squra 1 Derzin svasdan 
kraiem tebbe! Zacto nis vasqei men? Boxe moi, Boxe

moi 1 (różyczko moja, gdzieś poszła? Boże mój, schwyć 
za włosy tę moją córę, dzierż ją  zawsze blisko siebie; 
za co nie wziąłeś miasto jej mnie? Boże m ój, Boże 
m ó j! )— (Ortografia zachowana podług dzisiejszej wy­
m ow y.)— Kobiety nasze, m ów iR ., zadumiewąjącej są 
piękności. Che Circasse, che Mingreliane! schować się 
inuszą przed naszemi! Dziewice nigdy zasłony nieuży- 
wają przed zamęśsiem, wolą włosy rozdzielone zwią­
zać w wdzięcznym węźle. Nadaremnie biskupi naka­
zywali , by przynąjmnićj do kościoła się zakwefiowały. 
Prawdziwy Słowianin nie zaniecha tak łatwo obycząjów 
swych antenatów. Panienki więc w zasłonie nietylko 
do Eucharystyi przystępują. O! jaka wzruszająca scena 
rano w Wielki Czwartek! Skromne dziewoje zbliżają 
się do stołu Pańskiego, by spożywać chleb Aniołów; 
lica ociemnione głębokim smutkiem, w skrusze, zasło­
nięte woalem śnieżnym jak  ich dusza, wtedy te dzie­
wki prawdzie są  czarujące, urocze, są  istnym typem 
piękna ideału!...

Mało jest śpiewów ludowych pochodzących z najda­
wniejszych tradycyj. Prawie wszystkie rodzaju eroty­
cznego. Jedna z tych pieśni prawdziwie piękna poró­
wnać się dąje do najwdzięczniejszych P'esni Us^ ana: 
Młody kawaler na śmierć się pokochał w P*oc ,eJ O ^ 1*- 
dra) wieśniaczce Maryi, której serce ju z  zsję e. Ten 
Jwan Dovicze nieprzyjęty, pogardzony, ecyduje się ją  
wykraść. Zwierza się z tem ? rosi> zaklina
i grozi. Ta p rzy sta je  na , 1 wProwadza
na jego prośbę Maryą d° gdzie róże
zrywają. Z aledw o bukiecik biedna sobie uzbierała, gdy 
czuje się obejm ow aną silnem młodziana ramieniem. U- 
pada om dlała a Iw an korzystając z chwili, wsadza ją 
na siodło i daląjże kłusem natężonym do borku. Tutaj 
pieśń je s t  przerwaną, ale łatwo poznać rezultat z koń­
ca. Marya zostaje zdradzona i porzucona. Początek jest
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golnie gabinet teraźniejszy bardzo na tem cierpi. Druga 
ważna kw estyą, a w której ministrowie w tym tygo­
dniu pobici zostali większością 26 głosów, był wnio­
sek p. Spooner o cofnienie corocznego wsparcia (30  
tysięcy fst.) dla katolickiego seminary urn w Maynooth, 
gdzie młodzież irlandzka odbierała wychowanie do stanu 
duchownego. Spooner jest zagorzałym protestantem od 
roku do roku tę kwestyą w Izbie wznawiał, Maynooth 
wystawiał jako siedlisko jezuityzmu, i tego roku w koń­
cu znalazł tylu wspólników osobliwie między torysami, 
że pomimo st wianego oporu od Palmerstona i rządo­
wego stronnictwa, ministrowie zostali przewotowani. 
Nietylko pod względem politycznym, lecz także pod 
względem tolerancyi religijnej, z której protestantyzm 
angielski słynął i chce nadal słynąć, ta  decyzya jest 
bardzo szkodliwą. Większa część narodu jej niepo 
dzieła, niemoże jednak utaić przed sobą slabosci rzą 
du, wróżąc mu upadek.

Owóż dla odwrócenia tego ciosu na rząd , lord Pal 
merston— jak torysowskie dzienniki rozgłaszają ucieka 
się o pomoc do dawnej koalicyi, czyli tak nazwanych 
peelistów, o których, mówiąc o stronnictwach, przeć 
kilką miesiącami pisałem. O de tym pogłoskom wie­
rzyć można— bo sam za ich prawdę niechcę ręczyć— 
lord Palmerston miał zaproponować sir James Graham 
byłemu ministrowi admiralicyi, i panu Sidney Herbert, 
byłemu sekretarzowi mimsteryum wojny (urodzonemu 
z Rosyanki) wejście dô  istniejącego składu rządu
0  p. Gladstone jest także mowa, lecz o tym mniej. 
W takim razie możeby przyszło niektórym osobom 
składającym dzisiejsze ministeryum, jako lordowi Pan- 
mure i p- Labouchere wyjść i ustąpić im miejsca. Lecz
1 to niewzmocniłoby bardzo rządu; bo ani koalicya j a ­
ka była za lorda Aberdeena, ani osoby wymienione na­
leżące do niej, lubo niezbywa im na talentach, nie są 
popularnemi w narodzie. Slamazarnćm rozpoczęciem 
wojny— darujcie mi ten wyraz— i narażeniem przez nie- 
opatrzenie wojska na niepowetowane straty w Krymie, 
utracili oni na zawsze zaufanie narodu i wziętość, jaka 
dla ludzi stanu konstytucyjnego rządu koniecznie po­
trzebna.

Inna jeszcze pogłoska krąży, a ta pochodzi od sa­
mych liberalistów i stronników rządu, że w najgorszym 
razie lord Palmerston rozwiąże teraźniejszy parlament, 
aby przez nowe wybory członków wzmocnić rząd. 
Wielu wszakże niewierzy temu i mniema, że ta pogło­
ska puszczona umyślnie przez niego w obieg, na po­
strach i przestrogę dla własnych stronników rządu aby 
się więcej dopilnowali, regularniej bywali w Izbie i nie- 
pozwalali opozycyi rządu przewotowywać, jak  to w ła­
śnie stało się podczas wniosku p. Spooner w kwestyi 
o seminaryum w Maynooth, kiedy torysowie licznie się 
zebrali, i rząd został w mniejszości jedynie z winy i 
przez niedbałość własnych jego stronników, z których 
wielu wtedy meprzyszło na posiedzenie. Pogróżka ta 
rozwiązania parlamentu może także być wymierzona 
dla wszystkich członków  parlamentu i w yw rzeć w  o- 
gólności na nich to , aby poprzestali zbytniego naciera­
nia na rząd , gdyż w razie przynaglenia go na rozwią­
zanie parlamentu, wielu z nich niebyliby powtórnie wy­
brani, a ci coby znowu wybrani byli przez swych wy­
borców, naraźeuiby zawsze zostali samowolnie na nie­
potrzebne wydatki. Trzeba bowiem wiedzieć, że wy­
bory na członków do parlamentu angielskiego nie od­
bywają się bez znacznych kosztów dla kandydatów; a 
prócz tego żaden z dostępujących tego zaszczytu nie 
jest płatny, lecz własnym kosztem tę służbę dla kraju 
odbywa. Bezwątpienia to puszczenie pogłoski o roz­
wiązaniu parlamentu w mąju, wielką dla wielu będzie 
przestrogą. W ogólności, muszę tę uwagę tu zrobić, 
że stronnictwo whigowskie nięjest dość skupione i człon­
kowie jego zajęci swemi pojedyńczemi kwestyami, ż y ­
czeniami i ulubionemi teoryami, więcej dbają o prze­
prowadzenie swych osobistych widoków niżeli o ogó- 
łowe zasady rządu— ztąd wielka bieda dla ministrów. 
Przeciwnie torysi, lubo mnićj liczni, więcej są  skupie­
ni i przez jedność działania wiele im się udąje, jakto

udało im się świeżo zyskać podczas odbywąjących się 
wyborów, kilka miejsc w Irlandyi. Martwi to whigów, 
lecz sami sobie winni. Brak jedności zasad między 
whigami winą jest samego rządu, który nieokazał w o- 
becnej porze żadnej wyższej zasady praktycznej do prze­
prowadzenia rożnych projektów dla potrzebnych zmian 
w krąju. Bez takiej górującej zasady, a powszechnie 
uznanej, niepodobna rozpiemhnionych na różne strony 
u m y s ł ó w  zebrać w jeden hufiec, złączyć pod jedną cho­
rągiew. Lecz dość o tem nateraz; niedługo może wię­
cej wypadnie mi o tem mówić.

Podczas dyskusyi nad bud etem dnia 14 b. m. za­
proponowane było przedłużenie żołdu (4,000 fs.) dla 
polskich i hisspańskich wychodźców. Jeden z członków 
zapytanie zrobił czy Polacy co przyjęli służbę wojsko- 
wą wejdą na tę listę, lub czy po zawarciu teraźniej­
szego pokoju, Cesarz rosyjski zechce z nich zdjąć do­
tychczasową banicyą i pozwoli im wrócić do kraju?—  
P. Wise odezwał się przerywając głos mówcy, i i  Sp0 . 
dziewał się, że tego przedmiotu Izba niepowinnaby do­
tykać.—  P. Wilson, jeden z ministrów w odpowiedzi 
rzekł: że żołd proponowany nie ma najmniejszego zwią­
zku z Polakami biorącymi udział w obecnej wojnie. 
Był on od kilku lat tylko wsparciem dla dawniejszych 
wygnanców polskich i dotąd stopniowo zredukowany 
został z 12,000 fst. na 4,000. Przyjęty był żołd je- 
dnozgodnie bez dalszej dyskusyi.

Onegdaj parowiec „Imperatriz" zabrał z Plymouth 
wszystkich jeńców rosyjskich i ma ich odwieść do kra­
ju . Znajdowało się tam 20 oficerów wszystkich na 
parolu, z wolnością mieszkania w mieście i 697 żoł­
nierzy trzymanych w koszarach pod strażą. Dwóch 
żołnierzy przy wsadzaniu ich na okręt chciało uciec, 
ale złapani byli odprowadzeni na okręt. Ten sam pa­
rowiec ma zabrać oddziały jeńców z Lewes i z okrętu 
„Devonshire11 stojącego wŚeeraess. Parowiec ma ich 
wysadzić na ląd w Libawie i w zamian przywieść ta­
rą samą liczbę jeńców angielskich z niewoli rosyjskiej.

Królowa w tym tygodniu miała pierwszy raz tego 
roku swoje pokoje (drawing rooms) w St. James pała­
cu. Przyjęcie było liczne i świetne. Na nich przedsta­
wiony był królowej przez posła tureckiego Sefer pasza 
'Kościelski).

Po spaleniu teatru Covent-Garden o małośmy nie 
stracili i teatru Drury Lane. Probowano machinę no 
wego wynalazku do gaszenia ognia (Fire annihilator). 
Lecz ta machina próbując niby gasić ogień gdzie nie 
było ognia, przez szczególnie mądrą budowę, wybu­
chem swym wnieciła ogień i pożarem niemal nieobró- 
ciła drugiego pysznego teatru w perzynę. „Tak to bywa 

większą częścią tych patentowanych mądrych wyna- 
azków—  pisze Globe. —  Czy uważamy je  fizycznie, 
politycznie lub filozoficznie, zawsze one zawodzą. Gdzie­
kolwiek bowiem widzimy wiele narzędzi do gaszenia, 

tam można być pewnym, że wybuchnie pożar. “
Mordercy pani Kelly w  Irlandyi je szc z e  nieodkryci. 

R ząd  przeznaczył 1 0 0  fst. nagrody tem u, ktoby o nich 
doniósł i w yd ał. Strivens jej prawnik i czterech dzierża­
w ców  z jej mąjątku trzymani są w więzieniu; lecz 
nie mogli im dowieść udziału w zabiciu.

Umarł nagłą śmiercią z sercowej choroby hr. Cow- 
per pasierb lorda Palmerstona i starszy syn lady Pal­
merston z pierwszego małżeństwa. Piastował różne u- 
rzęda, był czynny i jest bardzo żałowany. Syn jego 
21 lat mający odziedziczył tytuł i znaczne dobra ziem­
skie po nim.

we rozw iązanie. Członkowie rodziny cesarskiej zjeż­
dżają się na obchód założenia kościo ła , a rcy -k sią - 
żęta Ferdynand Maks z Tryestu a Karol Ludwik 

Inspruku przybyli w tym celu. Dziś spodziewany
je s t arcy-książe Jan .

—  J. C. K. Ap. Mość raczy ł nakazać zniesienie 
sekw estru  nałożonego na dobra barona St. Keresti 
w Arkos i dozwolić mu pobierania z dóbr tych do­
chodu.

—  Gerichts Z tg  ogłasza rozporządzenie do wszy­
stkich prokuratorów  publicznych z d. 27 z. m. ro z ­
strzygające w ątpliw ość, czy prokuratorowie obo­
wiązani są w ykonywać kontrolę także nad drukami 
nie peryodycznem i dochodzącem i ich. Ustęp w yja­
śniający opiewa: „W edle brzmienia §. 3 prawa d ru ­
kow ego, druki nieperyodyczne winny być tylko 
składane do rąk  w ładzy bezpieczeństw a w egzem ­
plarzach na p ró b ę , dla tego prokurator nie je s t o -  
bowiązany rozbierać i kontrolow ać druków n iepe- 
ryodyeznych dobrowolnie mu przesłanych. Pomimo 
tego prokuratorow ie, w razie gdyby w przesłanych 
im dobrowolnie drukach nieperyodycznych znaleźli 
co przeciw  prawu, lub też na innej drodze powzięli 
wiadomość o karygodnej treści jakow ego druku, 
winni na w łaściw ej drodze rozpocząć natychmiast 
postępowanie.

—  Oestr. Volksfreund  nadmienia jako  fakt w iel­
kiej wagi, że mieszkańcy wsi Bojany na Bukowinie 
liczącej do 1,500 dusz, którzy dotychczas byli n ie - 
unitam i, oddawna ju ż  objawili żądanie sw oje zje­
dnoczenia się z kościołem  katolickim i niezadługo 
uroczyście przyjęci będą do unii. Między ludnością 
w M ultanach, mówi tenże dziennik, coraz większa 
objawia się dążność zjednoczenia sie ze stolicą 
apostolską.

~  Gaz. Pow. Augsburgslca z w iarogodnego , jak  
mówi, donieść może ź ró d ła , iż tow arzystw o kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda zaw arło już  umowę 
z rządem  o nabycie kolei galicyjskiej i budowę jój 
w dalszem przedłużeniu. W arunki umowy są już 
w taki sposób sp isane, że nie można powątpiewać, 
iż książę Sapieha który tu przybył na czele d e -  
putacyi szlachty galicyjskiej, aby się starać o kon- 
sens na kolej, zapóźno stanął na miejscu. Rząd bo­
wiem odstępuje tow arzystw u kolei północnej wscho­
dnią kolej skarbow ą z Oświecima do Dębicy wraz 
z całym  przyrządem  ruchu za cenę kosztów , 
przytem  daje konsens na budowę kolei do Lwowa 
i Brodów na lat 90. Zarazem  rząd um ów ił się z ko­
leją północną o odstąpienie je j kopalń w ęgla w Ja ­
worznie za 2 mil. z łr. i zostawia tow arzystw u do 
woli, w ciągu lat 10 -c iu  wybudować kolój ze Lwo­
wa do C zerniow iec, jeżeliby kolój multańska z Ga 
laczu przez Jassy  do Czerniowiec, p rzyszła w sa­
mej r z e c z y  do skutku. P ró cz  te g o  do zw o lo n em  ma 
być p rzed sięb io rco m  k o le i p ó łn o cn ej p o d n ieść  op ła  
tę od p rzew o zu  ciężarów  o l/ 4 kr. na centnarze

P r a n c y a .

W ie d e ń  23 kwietnia. W  dniu ju trzejszym  odbę­
dzie się uroczystość położenia kamienia w ęgielnego 
pod budow ę kościoła wotywowego. W szystkie przy­
gotowania ku temu są poczynione. N. Pani wtedy 
tylko osobiście na tej uroczystości obecną będzie, 
jeżeli posłuży pogoda, gdyż jak  utrzym ują, stan 
zdrowia Cesarzowej Imci każe się spodziewać po­
w iększenia fam.lii cesarskiej. Po kościołach nakaza­
ne są z tego powodu codzienne m odły za szczęśli-

przez ciąg lat 15-stu , po upływ ie którego to czasu 
nowa nastąpi umowa co do taryfy przewozowej 

Także handlowe pismo frankfurckie Actiondr po­
dało dawniej nieco, że kolej galicyjska niezawodnie 
przejdzie w ręce dyrekcyi kolei północnej. Towa­
rzystw o lój kolei zbierze potrzebne na to pienią­
dze przez nowe puszczenie w obieg akcyj, w ten 
sposób, iż do każdej dawnej akcyi dodana będzie 
nowa po cenie nom inalnój, wszelako akcye nowe 
będą podzielniejsze, bo nie na 1,000 z łr . lecz na 
200 z łr. w ydane, tak iż do każdej dawnej akcyi 
dodanych kędzie 5 nowych.

_ W ogóle prócz Pressy wiedeńskiej wszystkie dzien­
niki w iedeńskie przedstaw iają, jakoby spraw a kolei 
galicyjskiej stanowczo zdecydowaną już była. Skąd 
inąd znów krążą w ieśc i, że rząd chce podzielić 
kolej w ten sposób, iż tow arzystw o północne do­
stanie kolej do Rzeszowa, a galicyjskie od Rzeszo­
wa do Lwowa i dalej ku granicy wschodniej kraju.

dyalogiem między piękną wieśniaczką i wspólniczką 
Iwana: Lipa divoica honsmo po ruxicze! (Piękna dzie­
wojo chodźmy na róże).... Gdy Marya wróciła do oj­
czyzny, lica były blade i bezbarwne, jak  liście zwiędłe­
go kwiatu, jej oddech przytrzymany. 1 wciąż użalała 
sie na wiarołomność swego wykradzcy: —  Ke ja  sad- 
verscem swora ova stina Di svakku nogeh placcem za 
tebbe! __ Patetycznem wzniosłem wzruszającem jest 
“  k o ń cz en ie . Tak i drugie śpiewy takie ludowe tru- 
ska lMhd°wywa  ̂ w cał®i czystości. Poezya skandynaw- 
oeiskieeo t ^ 8^8 nie mia*a powszechnego euro- 
nnlpść Mainh celtWska rozgłosu, bo nie miała szczęścia
7 rdzv Potrzeh»°KÓW’ coby byli umieii oczy8zczaó je  z razy. ^oerzebaby i tu geniuszu

Constitutionnel zamieszcza list zw ykłego swego 
korespondenta z W iednia pod datą 16 b. m. odno­
szący się do sprawy w łoskiej na kongresie, z któ­
rego  następujący podajemy w yjątek:

Wiadomo p o i wpływ em  jakich okoliczności po­
stanow iły państwa zachodnie wojskiem swym zająć 
Grecyę. Krok ten bliską m iał styczność z kwestyą 
wschodnią. Dziś kiedy pokój je s t podpisany, natu­
ralną zdaje się być rzeczą, że Rosya jako opiekun­
ka Grecyi, posta viła na kongresie pytanie, czy nie 
należałoby usunąć obcych w ojsk z ziemi greck ie j?

Pełnomocnicy Francyi i Anglii odpowiedzieli, że 
rządy ich gotowe są natychm iast wycofać swoje woj­
ska, jak  tylko porządek o tyle zabezpieczonym  i u - 
stalonym zostanie w G recyi, że rząd króla Ottona 
w łasnej będzie można zostawić sile. Pełnomocnicy 
rosyjscy nie mogli zaprzeczyć, iż w nętrze Grecyi 
zbyt je szcze w strząśnione, aby zbytecznem  być mo­
g ło  przedłużenie zajęcia przez obce siły , równie 
w in teresie tronu greckiego, który  Francya i W. 
Brytania zobow iązały się stanowczo w spierać, jak 
w in tereste  spokojności kraju.

Pytanie w yw ołane przez pełnomocników rosyjskich 
pochwycone zostało w locie przez pełnomocników 
sardyńskich, jako przyjazna sposobność wydoby­
cia na jaw  analogii, istniejącej w edług  nich pomię­
dzy zajęciem przez w ojska obce Grecyi i W łoch. 
Przypuściwszy tę analogię, kongres paryski byłby 
również w prawie zajmowania się kw estyą w łoską.

Zajęcie militarne Grecyi przez wojska angielsko- 
francuskie, różni się w zasadzie od zajęcia państwa 
papiezkiego przez wojsko francuskie i austryackie. 
Państwa zachodnie winne są udzielić opieki dworowi 
ateńskiemu prawie pomimo jeg o  woli, lecz na mo­
cy prawa nadanego im przez traktat podpisany w Lon­
dynie 6go lipca 1826 roku pomiędzy Anglią, F ra n -  
cyą i Rosyą w celu przyw rócenia pokoju w Grecyi. 
Francya i Anglia nie mogą dozwolić, ażeby tron 
grecki w skrzeszony pod ich wpływem, s ta ł się ig ra­
szką politycznych fakcyj, dając tymże do ręki oręż 
przeciwko opiece owych państw w Grecyi.

Zajęcie Państwa Kościelnego przez wojsko fran­
cuskie i austryackie, je s t  przeciw nie p rzedew szyst- 
kiem wynikiem formalnej prośby zaniesionej przez 
Papieża do 2 mocarstw  katolickich, w skutku poli­
tycznych w strząśnięć, których W łochy były  teatrem  
w r. 1848. Jak  nie można odmówić niepodległem u mo­
narsze jakim  je s t papież prawa wezwania ku pomo­
cy obcego państwa, tak rów nież je s t on panem w y­
boru wojsk posiłkow ych, czego dowodem jest, ii 
w r. 1849 Pius IX przy ją ł pomoc wojskową ofiaro­
waną przez królow e hiszpańską, odrzucając rów no­
c z e śn ie  p o śred n ic tw o  P ie m o n tu , który sądził mieć 
prawo do pierw szeństw a w  zajęciu wojskowem Pań­
stwa Kościelnego.

Pełnomocnikom francuskiemu i austryackiem u nie 
trudno było dowieść prawności ich zajęcia, spowo­
dowanego zezwoleniem O jca ^ w ., zezwoleniem któ­
re  tłum aczy i usprawiedliwia przedłużenie tego za­
jęcia. Hr. W alewski głośno pro testow ał w imieniu 
swego rządu p rzec:wko zamiarowi mogącemu być 
mu przypisywanym, że chce przedłużyć zajęcie po 
za granice wymagań politycznych, k tóre utrzym anie 
porządku i .spokojności na półw yspie apenińskim, 
wiążą z trw ałością pokoju świata.

Innemi słowy, hr. W alewski ośw iadczył, że F ran­
cya cofnie z Rzymu i Civita-Vecchia sw e wojska, 
jak  tylko papież tego zażąda i sytuacya polityczna 
W łoch na to zezwoli.

Hrabia Buol dodał, że A ustrya chcąc zm niejszyć 
w skutku zawarcia pokoju swoją siłę  wojskową, nic 
więcej nie pragnie, jak  w yprowadzić sw e załogi 
z legacyj w okolicznościach i w arunkach wskazanych 
przez hr. W alewskiego.

Z l i i i  Falim™  iŚm“ GBoghl  0n  I " "  “Pn7 7 H 7  Gospodinowo! —  W  dodatku
«m‘es n0kaznje 8t!yv Praekladem dalmackim przy 
boku, J.ak mało rozróżniają się te na­
rzecza, pi«sn Jakie-I V dostarczy| Graziani D r z e D i s a n a  
nr7P7 jednego z uczniów m io d a c h  „ 7 ’ P n ł ? 8“ ą przez jeuiicgu , y h profesora Rubertis,

iiyK-SfSSmuszeni uczyc się mnyeh je»:1 ™  ^w iańsk ich , orto­
grafii prawie nie znają. »»ct0 C1II1U Mou ucinike pisoiu 
nas jezik kakko goworu!“

Wiadomość udzielona nam 0  ustanowieniu katedry 
literatury i języka słowiańskich w Paryżu.nie byłą R(1 
bertisowi nową. Był wtedy właśnie w Paryżu i CŁy 
;ając przypadkiem gazetę florencką czy też z Lukki, gdzje 
o tem wzmiankowano, wśród przyjaciół zebranych 
w  Crfe de PItalie, ją ł im rozpowiadać o zaletach i sta­
rożytności swego języka. Albańczyk Domenico Mauro, 
ongi deputowany z r. 1848 . śmiał mu przeczyć, na- 
Nfry hując język albański, jako starożytniejszy i har- 
ntoniczniejszy. Sprzeczali się długo, ale nie mogąc kwe­

styi rozstrzygnąć przed kłębami dymu wychodzącemi 
z ust młodzieży ex corona, Mauro rozwijał swoje 
widzimi się w artykule dziennika Indicatore, a ja  rę­
kawicę podejmując, gdyż niema Słowianina, któryby nie- 
płonął miłością kraju —  prawi dalej Rubertis — a 
w którego żyłach gorąca-by krew niekipiała, odpowie­
działem w tymże dzienniku. Szeroko zbijałem zarzuty 
Maura, jakoby nasz język był gardłowym i chropowa­
tym i że poezya słowiańska nie może mieć słodkiej harmo­
nii, wiersza i rymu. Owszem język słow: je s t jak  
grecki giętki i wdzięczny, i powinien być uważanym 
jako odgłos pierwszych świata języków. Świadkiem 
tej opinii słynny traktat o języku hebrajskim i jego po- 
krewnemi przez sławnego Finetti, co język słow. u- 
waża za szlachetną mać rosyjskiego, polskiego, cze­
skiego, wandalskiego etc., takoż uczone dzieło Finet- 
tego zasłużyło na pochwały Jozefa Baretti dawniej idi­
om słow: po8ponującego. Przywodzenie nareszcie kil­
ku wierszy z poematu Giaxicha: „La divisione frater- 
n a“ przeciągnęło zupełnie sąd publiczności na stronę 
Rubertisa, co się w osobie Gabryela Pepe, kolegi To- 
maseów i Giordanów, za n>m oświadczyła. List ten 
jego pierwszy, datow any: Aquaviva Colle Croci lib 
Aprile 1853 kończy pozdrowieniem: K akko B ra t 
B rattu . (D. c. n.)

SZCZEGÓŁY GENEALOGICZNE.
Z  nad Sanu 11 kwietnia.

Suum  cuique. W  jednym z dawniejszych numerów 
^ 2 a8u z r_ b> CZytaliśmy z powodu związku małżeń- 
zawr7  'ks> Poniatowskiego z panną Lehon w Paryżu 

mającego, wzmiankę, jakoby dziad jego 
5 X 1  t w byl bratem rodzonym ostatniego króla 
ro iss ieg j. emu jednak odważymy się zaprzeczyć, po­

nieważ tenże książę Stanisław Poniatowski podskarbi 
W. X. Lit. jenerał wojsk koronnych, do którego Ignacy 
Krasicki książę biskup Warmiński, pisał opis podróży 
z W arszawy do Dubiecka i innych kilka listów wierszem; 
późnićj osiadły we Florencyi i tamże zmarły 1833 
a dziad księcia z panną Lehon się żeniącego, był to 
bratanek króla Stanisława A ugusta; to jest syn księcia 
Kazimierza podkomorzego koron, i Apolloni Ustrzyckiej 
kasztelanki przemyskiej, urodzonej z Katarzyny Zielon- 
czanki.

Ta kasztelanka Ustrzycka z Wołczyszczowic w zie­
mi Przemyskiej, musiała być dość dobrą partyą, bo 
się także o nią bardzo gorąco zalecał ks. JerZy Lubo­
mirski z R zeszow a, chorąży koronny, starosta Bohu- 
sławski dla syna swego Jerzego Kazim. późniejszego 
cześnika koronnego; co poznać z kilkunastu listów te­
goż księcia chorążego do Karola Gharczewskiego ka­
sztelana przemyskiego w archiwum Dubieckiem zacho­
wanych; ale książę Lubomirski poszedł z kwitkiem, 
bo brat przyszłego króla jakoś więcej przypadł do sma­
ku kasztelance. Siostrą tegoż księcia Stanisława, z U- 
strzyckiej: była Konstancya 1 yszkiewiczowa hetmano­
wa polna, dalej podskarbina, nakoniec marszałkowa 
W. X. Lit. a jćj córka je st: dzis żyjąca Anna lwszym 
związkiem Aleksandrowa m o c k a , powtórnem zasłużo­
nego Stanisława Dumn-Wąsowicza jenerała wojsk pol­
skich małżonka a sama matka księżnej Romanowej 
Sanguszkowćj w l*” 0 r. zmarłej, Augusta i Mauryce­
go Potockich. (Księcia Stanisława Poniatowskiego list 
własnoręczny zachowuje się w archiwem Dubieckiem).

W  k o r e s p o n d e n c jo  z Rzymu także w Czasie r. b. u- 
mieszczonąj; czytaliśmy z zadziwieniem jakoby rodzina 
Kolumnów Walewskich dopiero za Zygmunta Starego 
z  Włoch przybywszy, w Polsce się usadowiła. I temu 
zaprzeczyć się godzi ponieważ czytamy w Januszow - 
skiego statucie jakoby już Leszek Walewski 1382 r. I

podpisał się na konfederacyi Wielkopolskiej. To było 
gdzie przed Zygmuntem, ponoś w roku śmierci króla 
Ludwika!!.. A co do herbu Kolumna ( w  Polsce R o c h  
zw anego); ten także trochę dawniej osiadł w Polsce 
niż się autorowi korespondencyi orzec podobało: bo sie 
nim w Polsce pieczętowali między innemi: Hatto c z y li  
Harno arcybiskup Gniez. 972 roku zmarły, Tymoteusz 
biskup Poznański 1001 r. Klemens bisk. Płocki 1331 
r. Nie wspominam już o tem że według dziejopisów, 
herb. Kolumna z Palemonem miał zawitać do L itw y!- 

Z tego to rodu pochodzący, obecnie we Francyi u' 
rząd ministra spraw wewnętrznych piastujący: Aleksan­
der hr. W alewski, jest synem Anastazego Walewskie­
go i Maryi z fcączyńskich starościanki Gostyńskiej* PrU'  
gim związkiem hrabiny d’Ornano zmarłej 1817. Zoną 
jego jest podobno jakaś Angielka... (ale to do rzeczy Juz 
nie należy)!... . •

Podobne tyczące się rodzin polskich, sprostow ani 
tem więcej będą na czasie, że już daląj cudzoziemc) 
odbiorą nam jednoplemienność naszych rodzin, bąd 
kończących, bądź niekończących się na ski i cki, je* 
się świeżo stało z Littaworem Chreptowiczem, a ż« Jes 
naszym , mamy na to dowody oczywiste z archi*'11 
Dubieckiego leżące przed nam i, gdzie w tranzakc- 
z wieku jeszcze piętnastego: Bazyli Bogdanowiczach1-® 
ptowicz starosta włodzimirski kupuje wieś Iwańcz) 
od Zaskowskiego, i gdzie 1597 r. Kondrat C hreptow '^ ' 
Bohurynski herbu Odrowąż, podpisał się w LubDn 
na pewnym kwicie Swirskiego danym księciu Sang 
szce Ko8zyrskiemu. .

Ależ powiedzą, kogoż mogą takie stare s z p a r g 8 >
interesować?!!

»et haec olim meminissejuvabit* odpowiemy!
----- » g*------



CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1856.

A n  «r I i a , kowane w Niemczech lub na miejscu w Paryżu przez
w ’ ludzi nieznających dobrze stosunków rosyjskich,—

Na posiedzeniu Izby niźszćj w dniu 14 b. m. zapy- przeto wiadomości zamieszczanych w listach tych
lał p. Baillie, czy lord Palmerston przyrzec może nigdy niepowtarzamy, te'm bardziej tej mowy, która 
przedłożenie dokumentów dotyczących werbunków widocznie jest improwizowaną przez Constitutionnela 
w Ameryce, w oznaczonym czasie i z pewnością. Lord lub przez jakiegoś korespondenta niemieckiego. Al- 
Palmerston odpowiedział, ie  dokumenta mogące słu - bowiem miała być powiedzianą w Moskwie l ig o  t. 
żyć za podstawę wyjaśnieniu sprawy amerykańskiej m., podaje zaś j ą Constitutional drukowany, 19go; 
niedawno dopiero nadeszły. Lord Clarendon jest jak tymczasem list z Moskwy do Paryża iść musi przy 
wiadomo w Paryżu, gdzie ważne zajęcia czas jego najlepszych okolicznościach, przynajmniej dni 10. 
wyczerpują. Posiada on jednakże nieznuźoną wy- W ministeryum rosyjskiem mają zajść pewne zmia- 
trwałość w pracy, i chociaż znajduje się za obrę- ny. Utrzymują, iż hr. Nesselrode opuści ministe- 
bem kraju, załatwia sprawy swego wydziału z ta- ryum spraw zagranicznych, o pozostanie tylko kan- 
kiem jedynie opóźnieniem, jakiego wymaga oddalę- clerzem państwa; ministrem zaś s;raw zagrani- 
nie Paryża od Londynu. Wspomniona odpowiedź a- cznych mianowanym będzie ks. Aleksander Gorcza- 
merykanska z wielką musi być starannością przy- kow były poseł rosyjski w Wiedniu. N ord  utrzy- 
gotowana, ahy z jednej strony nic w niej się nie- muje, źe ks. Gorczakow obejmie tylko chwilowo 
znajdowało, co i tak już daleko posunięte zwaśnię- kierunek tego ministerstwa, podczas niebytności hr. 
hlłnPnominin?y 2 drugidj zaś’ aby nic "ie Nesselrodego, który ma wyjechać dla poratowania
k i  v  nem co dla stanowiska naszego ma jaką- zdrowia do Kissongen. Mówią nadto, iż ks. Doł- 
koiwiek wagę. „Nieobecność mego szlachetnego przy- goruki dotychczasowy minister wojny mianowany 
jacieia, mówi lord Palmerston, potrzeba porozumie- będzie nadzwyczajnym posłem rosyjskim w Paryżu. 
nie się z nim, krótkość czasu, którym rozrządzaćmo- —  Czytamy w Tygodniku Petersburskim: „Zpowo- 
j ’ właściwą przyczyną, która stanęła na zawa- du przełożeniajenerał-gubernatora kijowskiego po- 
azie ułożeniu w tej mierze noty obejmującej odpo- dolskiego i wołyńskiego, aby ustanowić w mieście 
wiedź angielską. Przyrzekać niemogę, aby w bie- Kijowie letni jarmark i o zmianie terminów na do- 
źącym tygodniu nota ta o tyle postąpiła, iżby ją tychczasowe jarmarki berdyczowski i bałtsk: mini- 
posłowi amerykańskiemu panu Dallas udzielić mo- ster spraw wewnętrznych wnosił przedstawienie 
źna. Szlachetny przyjaciel przyjedzie zapewne z koń- w tym przedmiocie do komitetu ministrów, na którego 
cem tego tygodnia, a ja przyrzec mogę jak mnie- zdanie Cesarz rozkazał:
mam, źe w przyszłych dniach przyszłego tygodnia I) Ustanowić w Kijowie nowy letni jarmark ma- 
będziemy wstanie całą korespondencją Izbie przed- jący trwać od 15 czerwca po 1 lipca (y. s.) * po- 
łożyć’*. P. Ba llie odracza przeto swój wniosek. Sir łączywszy z nim i naznaczony tamże, właściwie 
Bulwer Lytton zapytuje o dokutnenla tyczące się dla handlu wełną, takiź jarmark od 15 sierpnia po 
kwestyi środkowo-amerykańskiej?— Lord Palmerston 1 września (v. S.), i przywiązać do pierwszego 
odpowiada, że są w druku i za dni kilka będą go- z tych jarmarków wszystkie prerogatywy, jakie ar-
owe - . tykułami od 2,548 po 2,560 ustawy handlowej, to-

— W dniu 17 zapytał na posiedzeniu Izby wyż- mu XI O yd. 1842 r.) udzielone są w ogóle iar- 
szej hr. Elgin sekretarza w wydziale wojny, czy markowemu handlowi wełną, 
prawda źe jak mówią rząd  ̂ ma zamiar powiększyć] 2) Z powodu ustanowienia letniego w Kijowie 
znacznie siły wojskowe angielskie w Kanadzie. Lord jarmarku, zmienić, dla większej dogodności, termi- 
ranmure odpowiedział na to: Jest to mniemanie o- na dotychczasowych jarmarków w Berdyczowie (Ono- 
golne po za obrębem tej Izby, że silny korpus woj- frojewskiego) i w Bałcie (Św. Trójcy), naznacza- 
ska ma się udać do posiadłości angielskich w Ame- jąc: pierwszemu termin zamiast 12 czerwca, od 5j 
•■yce północnej. Prawda, źe mamy zaniar przesłać po 12 czerwca (v. s.), a dla drugiego, zamiast nie- 
tam pewną liczbę pułków, w czasie wojny ztamtąd stałego, stały termin od 25 maja po 1 czerwca (v. s .)“
wyprowadzonych i być może, źe z powodu nowej K Y ńlpstfw n  P olsk i**
organśzacyi zaprojektowanej w armii i dzielącój ją U rO iestW O  i  O lsK ie.
na dywizye i brygady, w posiadłościach angielskich Książe Gorczaków wyznaczył niedawno w War- zanie 
w Ameryce północnój siły nieco powiększone zo- szawie komisyę mającą obmyśleć środki, któremiby 
staną. Lecz mniemanie jakobyśmy w te slrony w y- można dać nowy popęd upadłemu nieco od dwóch lat 
słać mieli liczny korpus przeznaczony do działania handlowi. Mówią, że komisya ta przedstawiła pro- 
zaczepnie,^ niema najmniejszej podstawy. Twierdzą I jekt przyjęty przez bank polski, aby w tym celu 
także, a cieszę się, źe mam sposobność sprostować U żyć w pomoc zagranicznych kapitałów; zawezwać 
to twierdzenie, że znaczna ilość zapasów wojennych przeto mają berlińskie towarzystwo dyskontowe do 
jest w drodze do posiadłości angielskich w Arno- założenia swoich komandyt w Warszawie, w Lubli 
nrce północnej. Rzecz ma się tak: w ciągu wojny nie i w Kaliszu.

Z utrzyrayw®nyck przez nas tamźel — Z przyczyny zawarcia pokoju odprawiono 20 
znaiHn'n(jW Pewne zasoby wojenne, jakie się w nich kwiet. w kościołach warszawskich nabożeństwo dla 

,1 wały a teraz jedynie magazynom się to zwra-1 podziękowania Bogu, przyczem odczytano manifest 
, CO znich zostało wywiezione. I cesarski obwieszczający ukończenie wojny i pokój.

n  I — W Warszawski ober-policmajster jenerał-major
La. O S J a . Gorlow ogłosił, iż palenie cygar na ulicach War-

Cesarz Aleksander przybywszy do Moskwy 9go|szaw y zostaje zakazane, gdyż od dnia 20 kwietnia 
t. m. wysiadł w Kremlinie, a następnie udał się , jak cholera ustała zupełnie, 
to pisaliśmy, do cerkwi katedralnej „Wniebowzięcia T  u r  r  V a
Najświętszej Panny", przy wnijściu do którój przy- I  U r  t  y  4
jął go metropolita moskiewski iFilaret, następującą Gazeta K rzyżow a  donosi z Carogrodu pod dniem 
mową: 7 kwietnia: Jak było do przewidzenia, obwieszcze-

„Prawowierny monarcho! ku tobie są dzisiaj na- nie hathumajonu w niektórych prowincyach, poru­
szę oczy, nasze serca zwrócone, jak i wówczas szyło drażliwych muzułmanów do demonstracyi, a 
gdyśmy witali drugi rok twego panowania. Odzie- fanatyzm turecki w strasznych objawach zaczyna 
dziczyłeś wojnę, a dałeś nam pokój. Sprawiedli- już występować. W prowincyi Konia (Karamania),
*ość twej sprawy i twoja odwaga kazały ci dalej tudzież w Amazyi, przyszło do krwawych scen i 
Prowadzić wojnę; lecz twoja miłość dla ludzkości niespokojności naprzeciw chrześcijanom. Osobliwie 
bieodrzuciła podawanego ci pokoju. Nieprzyjaciele wieś Boy w Karamanii była teatrem okropnych zda- 
biezdołali Rosyi zwyciężyć; ale ty zwyciężyłeś nie- rzeń. Turcy pobudzeni do wściekłości, rzucili się na 
Przyjaźń. Chrześciańską myślą ożywiłeś wojnę; chrześcijan, którzy przypadkowo byli na ulicy, wpa 
chrześciańskiem uczuciem przywracasz pokój. Oj- dli do ich mieszkań, zrabowali j e , znieważyli ko 
c*yzna wdzięczną ci jest za to, obce zaś narody biety i wiele innych popełnili sprosności. Wszyscy 
Uznają twoją sprawiedliwość, a będą ją jeszcze peł- mieszkańcy niemahometańscy zmuszeni byli szukać 
nmj uznawać gdy namiętności się uspokoją. Musi- ocalenia w mieście i pokryli się w pobliskich gó- 
b'y ciągle prosić Boga i modlić się do Niego, aby rach i lasach i klasztorach tam istniejących, ale 
C| użyczał mądrości i błogosławieństwa do uzdro- któż wie czy muzułmanie szanować będą te miej- 
''jienia ran nieuniknionych przy wojnie, i aby w e- sca. Karamania jest jak wiadomo ojczyzną najfana- 
me słów proroka sprawiedliwość i pokój połączyły tyczniejszych Turków, a stan chrześcijan w tej krai­
k i  w twojem wielkiem państwie, a ich owocem by- nie był zawsze nader smutny. W podobnych okoli- 
0 szczęście wszystkich współczesnych." cznościach wieść o wyjściu wszystkich wojsk sprzy-

* cerkwi katedralnej udał się cesarz, poprzedzo- mierzonych zTurcyi, nie sprawiła dobrego wraźe-
ny przez metropolitę i całe duchowieństwo, do mo- nia; wiadomo bowiem dobrze, ie  nawet w samej
basteru Czudowskiego, gdzie są przechowane reli-1 stolicy panuje miedzy Turkami wzburzenie, które
bwie St. Aleksego. Po odprawieniu modlitwy poje- wcześniej lub później sprowadzić może wybuch, a
cnał monarcha na plac mustry i przeglądnął tam mo- wtedy świat przekona się źe państwo tureckie bez 
P O E 1* , rezerw°wy pułk gwardyi. Wieczorem o uciemiężenia chrześcijan je’st niepodobieństwem. Nie- 
L e  uro J v i ,  ° dbyfa Się wSal‘ Jerzego w Krem- nawisć Turków do chrześcijan doszła już do naj- 
luź noTwfJcon Ć.przybicia nowych chorągwi, wprzód wyższego stopnia, i skoro obce wojska wyjdą z Tur- 
nadverskiemu „ d° drzewców 1 oddania ‘cl\  &re.~ cyi; Pai%tW0 stanie się niezawodnie ogniskiem po- 
stuletnia roczntoe ’ ktÓry W dmU ty”̂  t l  i !  wstania, którego rząd przytłumić nie zdoła. Nie jest
grenadverski f e lL » Weg° sformowan,a- Także pułk to prawdą, jakoby hathumajon obwieszczony był 
gr nadyer ^marszałka Rumiańcowa -  Zadunaj-1 w całej rozciąg-ł0ści we wszystkich meczetach, głów -

2 ; n X r Ł ^ ;  ^ V  SiaS  I T i  M k 0 zm ianam i,
1 8 5 V y: n i ż e j :  *Za i t f t  Ł T S Ł

g r a n ic  Rosyi wrogo w w 18i2\ Pu V  dniu na- wiary, aniżeli uznać ten akt który w zupełnój 
tutv" m" ,ZW ,̂e?arz rozmaite zakłady i insty- koranem zostaje sprzeczności. (Wolą oni, jak 

Y Moskwv, o godzinie zas 5ej dany był w Kre- mówią, zostać seidami t. j. męczennikami). Jeżeli 
Wszv6 Ur°uCzySfy °m t  na- ry zaPr°szeni byli więc w stolicy takie się głosy podnoszą, cóż mo- 
rowIn°y obecni w Moskwie jenerałowie oraz ofice- źna dopiero myśleć o prowincyach? Wszystko daje 
rowie pułków obchodzących jubileusz. poznać, źe ludzie stanu w Turcyi w wielkiej są o-
dain eSpondent Constitutionnela niby z Moskwy, po- bawię, aby nie obrazić imanów softów, ulemów i 
,Ju Sr i L CeSarZa ? Sa advnUicdLlT t<ij stoHcy derwiszów, którzy cały lud ,’„ają na zawołanie. 
Wszys m £ (m0Sk? Skiej; g Y J Ŵemy’ i ź \ Gazeła T̂ estska d°nosi z Aleksandryi, źe firman 

w  r  DZ Rosyi zamiesz,czane w Constitu- turecki obwieszczający równouprawnienie wszystkich 
L a ? resse 1 winnych dziennikach fran-  chrześcijan na Wschodzie, oddawna przesłany był 

rnn me są bynajmniój autentyczne, lecz fabry-] wice-królowi, lecz nic nie daje do mniemania, a-

źeby akt ten wszedł w wykonanie w Egipcie, a 
dziś jeszcze świadectwo chrześcijanina w sądach 
tak mało znaczy jak i dawniej i sąd turecki odrzu­
ca je  zupełnie.

Teatr wojenny.
Zaledwie ucichnął szczęk broni na czarnomoskich 

wybrzeżach, a spór orężny w sprawie wschodniej 
załatwiono chwilowo przeniósłszy go na pole dy­
plomatyczne, gdy oto powstaje i w coraz groźniej- 
szój ukazuje się postaci nowy spór, mogący być u- 
waźany za drugą część sprawy wschodniej: spór 
między Persyą a Atganistanem, które są istotnie 
tylko przedniemi strażami Rosyi j Anglii na środ- 
kowo-azyatyckim teatrze wojennym. Spór ten uwa­
żać należy za dalszy ciąg walki Rosyi z Wielką Bry­
tanią o przewagę w Iranie w Turanie i Afganista­
nie, słowem w całej środkowej Azyi, walki, która 
rozwinąć się może w olbrzymią wojnę o Indye i cały 
handel lądowy azyatycki. Wojnę tę przewidują z da- 
wna politycy, a bieg wypadków coraz widoczniój po- 
twierdza ich przepowiednię j coraz bardziej speł­
nienie jej przybliża. I isalismy jUź w tym przedmio­
cie (p. Czas z 16 i Zo inarca) wykazując obszernie 
dlaczego zajście Persyi z Afganistanem, a raczej 
z Dost-Mohametem, uważamy za walkę Rosyi z Wiel 
hą Brytanią i za drugi ustęp sprawy'wschodniej.

Spór ten staje się coraz groźniejszym i przecho­
dzi nawet w bój, jak okazują listy z Trebizondy za­
mieszczone w Daily-Jyews, oraz wiadomość podana 
przez dziennik tylliski Kawkas. Ten ostatni dzien- 
lik donosi, iż szach perski zgromadził i wyprawił 
iczną armię do Heratu dla obrony tej ważnej twier­

dzy, będącej bramą do lndyi i dla zasłonienia ca­
łego Khorassanu przeciw nadchodzącemu z Afganami 
Dost-Mohametowi; me podaje rn jednak dalszych 
o tej wyprawie wiadomości. Angielski zaś D a ily -  
News zawiera następujący list: „ Trebizonda 27go 
marca. Sprawa perska i nieporozumienie Anglii z tern 
państwem coraz groźniejszą ma postać. Przybył tu 
wczoraj goniec z wiadomościami z Teheranu z 4go 
z Tabris z 9go, a z Erzerumu z 20go marca. W e­
dług tych doniesień, szach perski zachęcońy po­
myślnym przez wojska jego zajęciem Heratu, uzbra­
jał się aby wtargnąć do Afganistanu; znaczno siły 
z wielkiemi zapasami wojennemi ciągły ze w s /v s t -  
kich stron Persyi ku tvsohodnitn j i j T S .  
zan.e s.ę parowców wojennych indyjsko-angielskich 
w zatoce perskie, w Buszyr nie przestraszyło lecz 
tylko rozjątrzyło Persów. Poseł angielski Murray, 
widząc te nieprzyjacielskie kroki i zamiary, odjechał 
9go marca z Tabris do Orumiah. Poseł francuski 
zawiesił również swoje stosunki dyplomatyczne z rzą­
dem perskim, a w połowie marca zamierzał udać 
się także do Orumiah. Konsulowie nasi (angielscy) 
w Teheranie i Tabris, otrzymają lada chwila rozkaz 
opuszczenia swych stanowisk i wyjechania z Persyi; 
będzie to znakiem, iź wydano wojnę temu państwu."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Dnia 14 kwietnia zd a r zy ł  się  przypadek na kolei 

ielaznej z Mona do Menage w Belgii. Lokomotywa wy­
skoczyła z szyn na zakręcie i obaliła się na budę stra­
żnika, ktdry zupełnie przygnieciony został. Maszynisto i 
opalacz okropnie poranieni nie dawali nadziei ratunku, a 
w pierwszym wagonie dwie damy matka z córką także 
ciężko są poranione. Prócz tego szesnastu podróżnych do­
znało mniśj więcćj ciężkich pokaleczeó.

— W nocy z 1 6 na 17 kwietnia zawalił się w Cre- 
feld dom 3-piętrowy. Z 27 osób w nim zamieszkałych 5 
tylko zupełnie ocalono. Z 9 osób na dole mieszkających 
2 na miejscu żyć przestało, 7 tak jes t potłuczonych i po­
ranionych, że lada chwila skończą, z innych pięter 7 cię­
żko, a 6 lekko jest rannych.

—-  Dnia 17 b. m. umarł w Darmsztodzie książę Je ­
rzy Heski, stryj W . księcia, niegdyś jenerał austryacki 
w 7 6 roku życia.

W  Kolonii popełniono 1 8go b. m. wieczór morder­
stwo na osobie prezydenta zarządu ubogich, tajnego nad- 
radzcy sądowego Berghaus. Niejaki Urban starzec 7 5-letni 
. ry S1S dopraszał o przyjęcie siebie do domu ubogich, ma­
jąc sobie to odmówione, prosił prezydenta wychodzącego 
z sali posiedzeń o słówko na osobności. Kiedy ten się 
zwrócił ku niemu, Urban pchnął go sztyletem, a zaraz 
potem wymierzył drugi cios w synowca prezydenta obok 
stojącego, lecz ten w czas na bok odskoczył. Zbrodniarz 
oparłszy 8ję 0 ścianę, oganiał się sztyletem osobom, 
k w Pochwyció chciały i nawet dwóch urzędników 

8 * i_Ĉ ’ nast?pnie wszedł do sali obrad, gdzie go tćż 
zam nięto, czekając przybycia siły zbrojnćj. Kiedy drzwi 
o worzono, Urban leżał we krwi, zadawszy sobie kilka 
ran. patrzono go i umieszczono w szpitalu. Mówią, że 
°Pr cz urazy jaką  miał on do prezydenta z powodu nie- 
przyjęeia g0 j 0 ,jomu przytułku, zagniewany był z da- 

W d^° ’ ^  Da n’ef>° j eszcze z powodu, iż był raz karany 
pub l^1116' 4 dzisiejszy prezydent był prokuratorem

. ~  ®az- Poznańska (niemiecka) donosi z Berlina: Ks.
"der Czartoryski zabawił tu dłuższy czas i widy- 

7 aUy .yf Często w pałacu Radziwiłłowskim* Pobyt tu 
jego mia , j a]j głychae, na ceju uzyskanie od Króla ze- 
ZW°,6“ !® do objęcia dóbr zakupionych dla niego w Po- 
znansKiem, Co mu przed kilku dniami ze strony ministra 
spraw przyrzeczonem zostało. Słychać, że Książę
prze ® J?c'era dóbr wykona przysięgę homag*alną.

W  tf7 -ak* Wństhoff dozorca kopalń pod Duisburgiem 
W i/, tv 3 ”  ’ swojego przełożonego, dyrektora kc-
pain D iergard ta , który wniósł o jego dymisyę za prze-

Ŝ u i 'J0Wei a tymczasowo udzielił mu urlop.
8 ,.°  ’ od którego zażądano kluczy magazynowych, 

wsze i o swego mieszkania niby po takowe, a mówiąc do 
uis u rg a : „oto są klucze," podwójnym strzałem z pisto­

letu trupem g0 położył.
W Berlinie skazano pewnego samobójcę na karę

piemę n ą , zapewne za nieumiejętne obchodzenie się 
z ronią. łodzieniec ten miotany gwałtownemi uczu- 
dami e amował patetycznie przed pewnym domem 
g 18 o ywa}' się zaręczyny. Rozpacz jego dała się 
słyszę w cię m westchnieniach, lecz kiedy te nie- 
skutkowa y,  ̂ o y pistoletu, wymierzył w siebie, strzelił 
i padł na ziemię. N a ten wystrzał zbiegli się ludzie, 
przypadli ratować samobójcę, podnoszą go z ziemi, i o 
dziwy, poległy żył jeszcze, kula przeszła mu podobno 
pod pachą nie nadwerężywszy ani ciała ani nawet odz!e_ 
ty. Jedni utrzymywali, że w tak stanowczój chwili ręka 
mu tak mocno zadrżała, iż kula zamiast w piersi poszła 
pod pachę, drudzy, że chciał sobie w łeb strzelić, lecz 
chybił i na wiatr palnął. Jakkolwiek bądź , Sąd skazał 
go na karę pieniężną za bezprawne używanie broni 
czego byłby niezawodnie uniknął gdyby trafnićj był 
strzelał.

—  Z Rzymu dnoszą, iż Papież ma zamiar bagna o- 
styjskie pokrywające ogromne przestrzenie z iem i, kazać 
po przerzynać kanałami i wysuszyć.

—  W edług świeżo ogłoszonego prospektu, parowce 
Lloyda krążyć będą między Stambułem a Tryestem w cią­
gu dni 6 .

W yszedł N r. 14 „Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego" i zawiera]:

1) Sprawozdanie z posiedzeń (posiedzenie 3, dokoń­
czenie.

2)  Kilka słów o ziemniakach.
3 )  Korespondencye.

Kurs papierów publicznych I pieniędzy.
ID fr f f i ł .  Kursa telegraficzne z  dn. 24go kwietnia.

Metaliki 5-procent. 8 5 1/,,. —  Metaliki 4 % -proc. 7 6 .  
Metaliki 4-proc. 8 6 ,3/ I6. Metaliki 5-proc.z r. 1853 7 4 % .
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 % -proc. 8 4 7/  __
1-proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. — *Poży-
czka naród. 5-proc. 8 5 1S/16. —  dto 4 % -proeent __. •—
dto z r. 1850 4-proc. 6 7 % . —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 3 l/a .— Paryż 1 1 9 1ji . —  Akcye Bankowe
1114. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn . .__
Pożyczka z r .  1851 lit. A. — . —  B. — . —  O st-D onau 
Dampfschif. — .

Kur* krakowski z d. 24 kwietnia. Bankn. austr.. 
ż. 1 0 8 % , pł. 108 % . — Pruski kurant ż. 1 0 7 %  pł. 
1 0 6 % . —  Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. —  Cwan- 
bygiery nowe ż. 118, pł. 112 % . —  Cwancyg. stare ż,
113, pł. 1 1 2 % . —  Imperyały iąd . 3 6, płacą 3 5 % . ---
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 % , pł. 20 % . —  20-frank 
żądają 3 5 % , pł. 3 5. —  List zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % , pł. 9 9 % . —  Listy zast. galic. z kuponami 

86, pł. 85. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 8 0 1/  
płacą 7 9 % .

K u r*  lw ow ski z d. 19 go kwietnia. Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 42 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 44. —
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 11  Rubel ros. złr. 1 kr. 35.
T alar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 8. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. __.__
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr !

K ur* w iedeńsk i z 23 kwiet. Metaliki 85 % . Nowa 
pożyczka 68. —  Akcye Banku wiedeń. 1 1 2 0 . —  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 99. —  Agio od złoto 5 % , od 
srebra 8. —  Oblig. uwoln. grunt. 78. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 1/,.

Kurs wrocławski z dn. 21  kwietnia. Banknoty 
austr. 101 dają. —  Bankn. polsk. 9 3 %  d. —  Listy zast.
P° dawn- 92 %  t. —  nowe 92 %  ż. —  Listy zast 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 3 '/.-p roc  9 0 b  d 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 4 %  z.. 13 '

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  23 kwietnia. Monitor dzisiejszy ogfasza 
następującą depeszę tegraficzną od marszałka Pe- 
lissiera 18go kwietnia w Krymie datowaną: Dnia 
17go kwietnia odbył się przegląd wojsk fran­
cuskich, na którym był obecny jenerał Luders 0 -  
raz wielu oficerów rosyjskich, angielskich isardyń- 
skich, następnie odbył się przegląd wojsk angiel­
skich w obecności tychże samych oficerów.

K o n s t a n t y n o p o l  17 kwietnia. Syn Fuad pa­
szy odjechał ztąd przedwczoraj do Paryża z raty- 
fikacyą traktatu pokojowego. Książe Kallimachi nie- 
przyjął przeznaczonej mu posady posła tureckiego 
w Wiedniu, Wpływanie do portów rosyjskich jest 
dozwolone, lecz okręty wpływające muszą sie 
poddać 14to-dniowej kwarantannie. Legion angiel- 
sko-niemiecki ma być przewieziony na przylądek 
Dobrój-Nadziei.

Poczta wschodnia przywozi wiadomości z Caro­
grodu z l4go  t. m. następującej treści: Mówią, źe 
posłem tureckim w Petersburgu będzie Mehmed-Ali 
a^P pasza. Sułtan przeznaczył dla Królo­
wej Wiktoryi bogate podarunki w perłach i klejno­
tach, a dla Króla Wiktora Emanuela w spaniały rzęd 
na konia. Rząd turecki cofnął zakaz wywozu 
zboża przez porty czarnomorskie- Blokada zniesio-

została wszędzie, a poselstwo francuskie wydaje 
paszporty do Odessy, które Bosyame szanują i 
przyjmują. .

Z Kamei (n a  w y sp ie  K andyi) donoszą I2go, źe 
Veli pasza pod arow ał tam ecznem u klasztorowi ka­
p u cyn ów  i Siostrom  m iłosierd zia  grunta, pierwszyt 
na z a ło ż e n ie  szpitala, drugim  na założenie szkoły.
, Gaz. uff. di Mdano donosi z RzymU) źe Ojciec 

Ś. o so b iśc ie  uda się do Paryża w połowie c zerw ca . 
P oczty  pruskie i zachodnie nie doszły nas dzisiaj.

m
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Przyjechali °d  23 do 24 kwietnia.
HOTEL POLLERA. I.iberi Wilhelm ze Lwowa. Kupka 

Amalia, br. Baillon Hugo z Galieyi. Szczepański Fr. w ł.  dóbr 
z S tanisław ow a. Gutjahr v. Helmhof jen era ł z Opawy. T al- 
lester Józef kupiec, Kchlmann Moritz kupiec z Tarnowa.

HOTEL SASKI. Ernestyna G łowacka obywatelka, Aniela 
P o k u s i ń s k a  obywatelka z Galicyi. Leopold Leffleur malarz 
z P aiyża . Antoni Bogacki, Jan Stokowski z Krzeszowic.

K.OŁBSJ ZELAZNA 
cod zien n ie

Pociągi osobowe odchodzą z Kra;owa:
Uo Dębicy ' 0 £odzinie 12t^  m!n- 35 P° Połud’ 

Do Oświecima j

Z Dębicy 

Z Oświęcima j

o godzinie lOtej min. 35 w  nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ej min. 20  z rana. 
j o godzinie le j  min. 40 po południu, 

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

( N a d e s ł a n e . )
Dnia 2 2go t. m. zmarła w dobrach Komorniki v, ob­

wodzie bocheńskim Ewa z R ostw orow skich Sobolewska 
w 7 0 roku swego życia. Ta pow ażna matrona, matka 
licznćj i zacnej rodziuy rozsiedlonej po wszystkich pro- 
wiacyach polskich, jaśniała w całym ciągu swego długie­
go żywota owemi cichemi domowemi cnotami kobiety, 
matki i obywatelki, które nie błyszczą żdala i nie olśnie­
wają ludzi, ale rozpromieniają błogi spokój, chrześciań- 
gką miłość i rodzinne szczęście w szezupłóna wprawdzie 
kole lecz w takiem jakiem ją  Bóg postaw ił. Pokolenie, 
które wychowała w bojaźni Boga i miłości ludzi, oto 
owoc jój życia, a pamięć jój i żal po niój pozostanie 
w sercach tych wszystkich, którzy kiedykolwiek ją  znali. 
Pokój jój duszy!

I n s e r a t y .

Sprzedaż Nasion
w  Biórze c. k. T ow arzystw a gospo- 

darczo-rolniczego krakow .
przy ulicy Szewskiej N. 335 6. gar. złr. kr.

1) B u r a k i  c u k r o w e  b i a ł e .................... .... —  30
2 )  B u r a k i  O b e r d o r f s k i e  pastewne, (żół­

te, wielkie w połowie po nad ziemią rosnące) „ — 50
3) B u r a k i  B r u n s z w i c k i e  pastewne 

(czerwone wielkie, długie, po nad ziemią ro­
snące) ............................................................„ —  50

4 )  B u r a k i  m i e s z a n e  (żółte, czerwone i
b i a ł e ) ............................................................„ -—- 5 0

5) K o n i c z y n a  ż ó ł t a  (medicago lupulira),, — 5 0
6) M i e s z a n k a ,  w przewadze z rajgrasu wło-

skiego, trawy miodowćj, kostrzewy owczój i 
tymoteusza  ........................................ .... —

7)  T r a w a  m i o d o w a  (hoicus lanatus) . „ —  24
g) K ą k o l n i c a  m i ę k k a  (bromus moiiis) „ — 's o  
9)  K ą k o l n i c a  p r z e d n i a  madrycka . . „ —  53

1 0) M a n n a  (Manna-gras, glyceria fluitans) na 
grunta m o k re ...................................................... 1 —

11) M i e s z a n k a  (na grunta liche), z tymote-
u«za, koniczyny żółtój, wyczki i mietlicy . „ —  38

12) M i e s z a n k a  (na grunta mierne) z tymo- 
teusza, koniczyny iółtśj, wyczki drobnćj, dac-
tilis glomerata i t. d........................ . . . . „ —  4 5

is) R a j g r a s  a n g i e l s k i ............................... ,, — 3 7
14 )  R a j g r a s  w ł o s k i ......................................„ i —
15) R a j g r a s  f r a n c u s k i ,  uklimatyzowany n —  2 8
i s ) K u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a ,  koński

ząb z w a n a ....................................................... .... 1 —
17) T r a w a  T y m o t e u s z a  , korzec złr. 3 0 (w tym 

stosunku i na garnce).
i s )  K o n i c z y n a  b i a ł a  i  c z e r w o n a  (według cen 

bieżących).
W  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garncu 

dodaje się po 3 kr. m. k.
Listy przyjmują się tylko frankowane. (8 5 5-2-G)

Apteka w Kentach
obwodzie Wadowickim potrzebuje

Zgłoszenia zaopatrzone wywodem: kwalifikacji > kondaity 
i pełnionych ju i podobnych obowiązków, oraz warunkami, 
odbiera M. .J. poczta Kenty franco. (88 7-1-3)

f i l£allHeIlica na Gołębiej
ulicy N. 2 7 6, jest z wolndj ręki do sprzedania, 

oraz i K 1 I X A R I ) . Wiadomość u właścicielki tamże. 
________________ (8 9 0 -1 -3 )___

©I® Jtiedm uller
Med. Dr. przeprowadził się do domu pod L. 90 przy 
ulicy 8. Józefa. (891-1-6)

DOI SPEDYCYJNY
pod firmąmm & mmssm

przyjmuje na skład wszelkie towary i produkta sprowa­
dzane na odbyć się mające w mieście tutejszym j a r ­
m a r k i '  zalicza r.a takowe forszusa i uskutecznia 

szelki® ekspedycye celne.
Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, me­

bli i przesyłek tak w kraju jak i zagranicę , szczegól- 
niój zaś do Galieyi, za pośrednictwem własnój komandy- 
ty spedycyjnój którą W  B c i l l M c y  utrzymuje.

B ióro  spedycyjne i składy znajdują się na Stradom iu 
pod N. .18 . ' (7  7 9 -2 -6 )

Restauration zur Rose
irn RUSSISCHEN GASTHOFE.

Untergefertigter giebt sich die E h re , einem liochver- 
ehrten P oblicum  knnrl *u geb en  , class am 2 6 . A pril 1. 
J . seine Offentllcbe Ttcstnuration, welche auf kurze Zoit 
geschlossen war, wieder O r i i H l i e f  sein wird. Sein 
eifrigstes Bestreben soil es jederzeit sein, dem glitigen 
Zuspruch eines hoehgeehrten Publicums auch kiinftighin 
if iird ig  zu bleiben.

Krakau, den 19. April 185 6.
(8 4 0 -3 )  Josef de Paolis.

SftEHSroj©* W  Przybysławicach, folwarku do Państwa 
Wojnicz należącego, są po strzyży do sprze­

dania 150 nadkompletnych zdrowych czteroletnich owiec 
matek po 6 złr. m. k ., i ośm baranów po 3 5 złr. m. k. 
Wełna z Przybysławskićj owczarni sprzedaje eię po 140 
złr. m. k.— Również tamże dostać można 40 korcy nasie­
nia wyki srarój do siewu. (881— 2-3)

ff'Do sprzedania.*̂ !
W  obwodzie Krakowskim, dystrykcie Mogilskim, I l l ł ł -  
j ę t n o Ś Ć  obejmująca 1144 morgów ornego pola, 210 
morgów łąk , pastwisk i ogrodów, 183 morgów lasu. 
Bliższćj wiadomości udzielić może p. Feliks Strożecki 
gm. Y. N. 577 na lóm piętrze. (710-5-6)

posiadający ZAK-ŁAD i S M A D  w yrobów  srebrnych i jubilerskich £
^  "  domu pod Ł. 553 p P ć ty  uliey Flor jaiisliió j , zawiadamia Szanowną Publiczność, iż bę- 
JSS dąc osobiście1za granicą, zaopatrzył się w znaczny zapas

g  Wyroby
wyrobów srebrnych i złotych.

(835) Doniesienie literackie oe)
Z końcem kwietnia wadzie *

*
5 będzie do nabycia u podpisanego . tud*ież nrzez
wszystkie księgarnię krajowe i zagran.czne.

A n t o n i  Te*śar< -z,) k
pod L. 392 na Z'*™ piętrze przy plocu

Do dóbr Płazy w Okręgu mi sta Krakowa położonych, 
potrzebny jest

życzący «’bie objąć tę posadę, zechce się zgłosić Z sto 
so 7cemi świadectwami w Krakowie przy Rynku głównym 
pod Jj. 240, lub też na miejscu w kancelaryi ekonomi- 
<zr.ój. ( 8  8 9 -1 -3 )

Ba Essłern fahdejsxsgo dslacsa si§ Dodatek.

Pierwszy przyjazd na Jarmark
i  nader tanią wyprzedażą

i bielizny
K to sobie ż y c z y  nabyć praw dziw ie ln ianych  towarów, raczy  

odw iedzić nasz S K Ł A D , dla naocznego przekonania sie
« dobroci i taniości nas*eg:o towaru.

A a s /a  rep u tacya  z a s ło n i nas od  przyrów nan ia  do 
1̂ y  ty c i i ,  co  sza r la ta n ó w  zw yczajem  u s iłu ją  P u bliczność  

z w a b ić , by sw ój lich y  i le k k i tow ar drogo sp rzedać.
Co do nas, będzie staraniem  naszym ja k  najrzetelniej usłużyć naszym nabywcom i 

zadowolić ich życzenia; dla tego marny zaszczyt niniejszym donieść Prześw ietnej P u ­
bliczności, iż na każdy jarm ark  tutejszy^ przybędziem y w nadziei znacznego odbytu.

D la  uchylenia wszelkiego pow ątp iew ania , dodajemy, iż każdy może się przekonać | 
za pomocą próby w dwóch m inutach o prawdziwości naszego tow aru , a jeżeli 
w sztuce od nas kupionej odkryje najmniejszy siad bawełny, o- 
trzyina w nagrodę 50 dukatów.

Stale ceny « mon. konw.

Rcstauracva pod Różą
W HOTELU ROSYJSKIM.

Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownój Publiczno- 
ś< i , iż w d. 2 6 b. rn. Restauracyą publiczną chwilowo 
zamkniętą napowcót otwiera —  dołożywszy wszelkie­
go starania, aby pozyskanym dotąd względom Szano- 
wnój Publiczności nadal w zupełności zadosyć uczynić. 

Krakow d. 19 kwietnia 1 85 6 r.
Józef de Paolis.

1 Tuzin ręczników poczynając od 
do w yższych  cen.

V3 tuzina prawdziwie lnianych chnstek
od n o s a .................................................. 1

„ serw etek od kaw y różnokolor. 1
1 „ „ o d  herbaty . . . .  —
1 sztuka o 37 łokciach płótna . . . .  7
1 „ o 47 „ „ z prawdzi­

wej lnianćj przędzy recznej . . 1 0
1 „ o 55 g ó ra lsk ieg o ...........................12
1 „ o — „ cienkiego na 12

k o s z u l .................................................. 14

1 z łr . 40 kr

15

48
30

. 20 

. 24

. 28

1 Sztuka o 66 łokciach  płótna webowego . . 16 z ł r . , 
do w yższych  cen.

1 Sztuka o 66 łokciach płótna z przędzy i 
cznćj i blichu naturalnego . . . . .

1 Sztuka o 66 łokciach weby holenderskiej 
1 „ „ „ irlandzkiej . .
1 „ „ „ prawdziwćj

brabanck ićj.........................................................30
1 Sztuka o 66 łokciach najcieńszej batystowej

z przędzy muślinowej stosunkowo po niższych ' 
jeszcze  cenach.

3§5
. te nabyte z najpierwszych fabryk francuskich i odznaczające s'? świeżością gustu i wy- g |g

g g  Iworno c ą otj, p0\„ca s zanowngj Publiczności, nadmieniając, iż wszelkie zamówienia na wyroby jego SSP
» fachu dotyczące, . jak nJajakuratn;dj wykonywa (878-2-6) ®

10 , i 1 2 ,  szerokie płótno na prześcieradła także po cenach zniżonych; tudzież w e w szystkich gatunkach, 
dym ki, serw ety, obrusy i prawdziwój w  desenie damaszkowej bielizny garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, po­
dobnież po nader zniżonych cenach.

Dla w iększego ułatw ienia sprzedaży, otrzymają nabywający naszego towaru za 100 z łr . 5 procent w to­
warze lub pieniądzach.

Z am ów ienia zam iejscow e będą ja k  najspieszniej przesłane.
Z winnem uszanowaniem

K .  WE IŁ Ł  i E E R I L  
Skfad nasz jest u HOTELU DREZDEŃSKIM *• 
30  na tlole i otwiera się z d. 23  b, ni.

E r s t e r R T r T t ii  e s n c li.
Auffallend b illiger

1 I I S V M D
und

Cif(Ą^uoraaaren=Ufrfiauf.
l> er w ir k l ic l i  e c h t e  Ł e ln c n w a a r e n  k a u fe n  w il l ,  b e -  
liililie  s ie l i  in  m is e r  ^ c r k a u f s lo k a l ,  u n d  c r s u c lie n  d a s  

P . T . P u k lik u m  w ie  a u c h  d ie  lA ic litk a u fe r
i l ie  Grilte ii iiil i l ie  B l l l i g  k e i t

i i n s e r e r  W a a i 'c  in  A u g e n s c l i e i n  z u  i ie l i i i i e n .
Unser Renom m ee wird uns schutzen nicht mit denjenigen zu  

verw echseln , die durch m arktschreierische Annoncen das Pu- 
blikum  heranzulocken suchen, und ihre schlecht und leicht 
gearbeitete W aare zu verkaufen wiinschen. W -

W ir w erden aber streben unsere A bnehm er auf das solideste zu bedienen und zu- 
frieden zu  s t e l l e n ,  und machen daher auch bekannt einem hohen A d e l  und dem  P .  T .  

Publikum , dass w ir zu  jed er M arktzeit hierherkommen, und hoffen daher auf zahlreiche 
Abnehm er.

U m  j e d e m  M i s s t r a u e n  v o r z u b e u g e n ,  m a c h e n  w i r  b e k a n n t ,  d a s s  b i n n e n  2  M in u te n  s i c h  i 
j e d e r  i i b e r z e u g e n  k a n n ,  o  te W a a r e  e c h t  o d e r  u n e c h t  i s t .  D e r j e n i g e  d e r  i n  d e m  b e i  < 

u n s  f i i r  echt g e k a u l t e n  ^ t u c k e  nur die geringste Beimischuńg von Baumwolle 
findet, bekommt eme Cramie von 50 Dnhaten.

1’reis-Co uiaaiit in C. U.
w ovon untefn .®r B edingung etw as nachgelassen  wird.
utzend Handtucher vo . . .. 1 fl. 4 0 kr. an u. hoher 1 Stuck W eben 66 Ellen I.einwanH 16 fl „„ t,;;

V Y)
Y) V) 
Y> Yl

O. k. Teatr niem iecki.
W  piątek 25 kw ietn ia  p ie rw szy  gościnny w y stęp  M iss  

f .y d i i  T hom pson  p ierw szej so lo -ta n cerk i k ró lew sk iego  D ru ry -  
L an e teatru w  L ondyn ie. Z ach odzące tańce pom ięd zy aktam i 
3 ch -a k to w ćj opery R o ss in ieg o  p. t. C y r u l i k  S e w i l s k i ,  
są  n astęp u jące: 1 ) E l A ld eo n o . niszpańiski taniec n arod ow yy 
2 )  S a ilo r  /io y s  dance, tan iec m ajtków  w  k ostiu m ie; 3 )  High­
land F ling, szk o ck i narodow y taniec w  kostium ach.

W  sobotę 26 kwietnia drugi gościnny występ Miss Lydii 
Thompson, która, pomiędzy aktami 4ro-aktowej opery F lo­
towa p. t. M A R T A  czyli J a r m a r k  w  R i c h m o n d ,  
°dtaiiCZy  nastepujace tańce: 1) P_as P aysan  w kostiumie 
^'Ośniaczki z okolic Hamburga (Vierlander); 2 )  S a i l o r
J >),s. Rance taniec majtków1 w kostiumie; 3 j  T u t t i  F r u t t i  

Miss ,Tr otpourry l an'ec w 1DCIU charakterach, ułożony przez

**■ --------

1 Dutzend  ------  , ... ,
6 Stuck echt leinene Taschentucherl  ̂ 15 >

Kaffeetiicher in alien Farben • 1 „ _  
Kleinc T h ee-S ern etten , Dutzend -  48 ,

1 Stiick 37 Ellen Leinwand . . 7 „ 3 0  ;
1 Stiick 47 EHen echte Handgarn-

Leincn . ■ • • ■ ; • • 10 „ —
1 Stiick 55 Ellen Gebirgs em wandl2 ” _  ; 
1 Stuck 55 Ellen Gebirgsleinwand 

fcin zu 12 Hemden . . _ U

Weben 66 Ellen Leinwand 16 fl. an u. hoher. 
1 Stiick echtes Handgarn und G ras-

b l e i c h e ............................................... 20 „ _ „ „
1 Stiick hollandcr Wreben . . . . 24 „ „
1 Stiick Irlander W eb en ............. 28
1 Stuck echte Brabanter W eben . 30
1 Stiick superfeine Batist-W eben . —

Von N esslergaren  v erh a ltn iasm asslg  zu  
noch  b łlligeren  P reisen .

J echte Crois’e n Ł,c",lłtt.Ił" eDen hcrabgesetzten Preisen. alle Gattungen Gradeln, Servietten, 
l i s c h t u c h e r .  un c Damast Tischzeuge zu 6 Personen. 1 2 , 18 und 24 Garnituren zu sehr her-
abgesetzten Preisc .

Um den Ver a«' a“ as1 Starkste zu betreiben, erhalten Abnehmer von Waare im Betrage von 100 fl. 
5 Procent ehtweaer in vvaare oder in Geld.

Auswartige Bestellungen werden a u f das Schnellste  besorgt.
HochachtungsyoU

«il b cfiiid ct s ich  <1111 sr o s s c ii  Hills' 

w elc iie s  am  2*1.
%  8 r< .  

d. H is c r ó liic t  w ird.

Antoni Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



Dodatek do IV. 96 Dzieaaika „0ZAS“ z d. 25 Kwietnia 1856.
L izitations-A nkundigung.

[N . 8 6 7 2 . ]  T om  M agistrate der k. Hauptstad;, Krakau
wi: d ju r  a llgem einan Kenntniss g e b .a c h t , dass w egen  8 i- 
cherstellung der R ein igung der 55 a  che im K aziu iierzer  
Judenspitale auf die Z cit vom  lte n  'May 1 8 5  6 bis 31 ten  
O ktober 1 8 5  8 am 2 ten M ay 1 8 5  6 im M agistratsgebaude  
be im I  M agistrals Departament* um 10  Uur Y orm ittags  
e ia e  V erste igerung abgehalten  w erden wird. D er Ausrufe- 
preis b e tr łg t:  1 5 0  fl. CM . jahr licher V ergiitu n g . D as V a-  
dium  b e tr a g t . 15  fl. CM. sehrifd ichc Offerten w erden aueh 
angenom m en. D ie  L izitationsbed ingn isse kónnen im Bureau  
des I  M agistrat* Departam ent e in geseh en  werden.

Krakau am 9. A pril 1 8 5  6 .

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. g łó w n eg o  m iasta Krakowa podaje do po- 

wszeehnćj w iad om ości, iż celem  w ypuszczenia w przedsię­
biorstwo prania b ielizn y  w szpitalu starozakonnycb przy  
K azim ierzu na czas o l  Ig o  maja 1 8 5  6 do 3 Ig o  paździer­
nika 1 8 5 8  odbędzie się w dniu 2 maja 1 8 5 8  w gm achu  
m agistratu w b iórze I departam entu o godz. 10 przepołu- 
dniem  publiczna licytacya. N a  pierw sze w yw ołan ie ustana­
w ia się  cena w kw ocie 1 5 0  złr. CM. A adium w ynosi 15  
zlr. C M ., d.-klaracye p'śm ienne będą także przyjm owane. 
W arunki licytacy i m ogą być przejrzanem i w biórze I  de­
partam entu M agistratu.

K raków  d. 9go  kw ietnia 1 8 5 6 . ( 8 2 6 - 3 )

W ezwanie Edyktalne.
[N . 9 8 1 6 .]  M agistrat m iasta K rakow a w zyw a poniżój 

w yszczególn ionych  starozakcnnych popisow ych kazim ier  
skich do gm iny  m iasta Krakowa n a leżą cy ch , z m iejsca  
zam ieszkania w yśledzonym i być n iem ngących , aby w ter­
m inie 6 tygodn i od dnia n in iejszego o g ło sz e n ia , w M a­
gistracie  m iasta Krakowa się staw ili i n ieobecność sw ą  
u sp raw ied liw ili, po b ezskuteczn ie bowiem  upłynionym  po­
w yższym  term inie za zb iegów  przed rekrutacyą uważani, 
i jako tacy traktow ani będą.
N . Gm. Imio i N azw isk o  R ek  ur.

101 V I . Lattner E lias Abraham  . . . . . . 1 8 3 5
1 0 7 — Szarmant. Abraham . . . . . . . -------
1 5 9 X Szauerbrunn Sim on . . . . . . . 1 8 3 4
1 1 2 V I U nger A b r a h a m ........................ . . . --------
2 05 X . M andelberg J ó z e f ........................

74 — T illo s L e i b ....................................
2 0 6 — F leisch er J a k ó b ..............................
1 5 6 V I. Dorfner E l i a s ..............................

18 — L ew enstein  Sam uel . . . .
1 6 3 X. T orbę Hirsch D aw id  . . . .

76 — B e ig e l L eib  M arkus . . . .
1 0 6 XI T ym berg E i r s c h ........................ . . . -----

Z M agistratu K r. G łów . m iasta
Krakowa d. 21 kw ietnia 1 8 5  6 t. 

( 8 8 2 - 2 - 3 )  Tobiaszek.

Konkurs-Kundmachung’.
[N . 3 1 8 1 .]  A us A nlass der O rganisiruug der k. k. Kam- 

m era l-B ez irk s-Y erw a ltu n g en , und U m staltung deraelben  
in Finanz B azirks-D irectionen, w ird bei der k iin ftig  besteh- 
enden F inanz B ezir l s-D irectinn  in W adow ice eiu A m tsd ie-  
ner m it dem G ekalte jUbrlioher 2 5 0  11., dann ein  A m ts- 
diener-G ebilfe m it dem Jahres-L ohne von 2 0 0  fl. zubestal- 

lea  sein.
D ie B ew erber um diese S te llen  haben ihre gehórig  do- 

cum entirte G csu cb e , w elche von dcm K om petenten e igen -  
L8.ndig gesehrieben  se in  m llssen , bis zum lO ten  M ay 
1 8 5  6 bei der k . k. K um raeral-B ezirks-V erw altung in  W a ­
dow ice und zwar d ie bereits A n g e s te llte n , im vorgesobrie- 
beuen D isn stw egen  einzubringen , und darin ihr A lt e r , ih­
ren S tand m it A ngabe der K in d erzah l, d ie b isherige B e-  
sehaftigung oder V erw endung im  S taatsdienste, ihre Kennt- 
n b sse , und tadellose M oralitat, dann ihre pbisische und 
durch ein kreisarztliches Z eugniss b csta ttig te  D ien stestau g-  
iichkeit gebórig  na hzuw eiscn.

V on  der k. k, K am m eral-B ezirks-V erw altung.
W adow ice am 1 Otea A p ril 1 8 5 6 .  ( 8 7 3 - 2 - 3 )

Kundniachung.
[Z . 6 1 3 .]  V om  R zeszow cr k. k. K r.isgerich te  wird hie- 

ttdt bekannt gem acb t, dass in dem , in  das A m tsb latt der 
Z eitung „ C zas“ eingescL altenen h iergerichtlich  n E dikte  
d-d . 2 1 . M arz 1 8 5  6 Z. 6 1 3 ,  w om it a lie n , auf den dem  
A nto a G ozd ow icz , Honoratho S zelesz zy ń sk a , und den 
E heleuten  Anna und Stanislaus M ajew skie g eh ó r ig en , im 
K zeszow er K r e ise  geleg en en  G u tem  R aliszaw a, m it ihren 
korderungen versicberten G laubigern , das erm ittelte Urba- 
ria lentschśd  gu n gsk sp ita l von 5 8 4 7 3  fl. CM. in  Grundant- 
lastungsob iigationeo, bekannt g e g e b e n , u cd  d iese lb en  zur 
A nm eldung jhren AnsprU che aufgefordert w u rd en , d ie- 
sem  Fahlen  unterlaufen i s t ,  dass anstatt des beschlossenen  
A nm eldungsterm ines b is eiuschliesslich  den 3 1 M ai 18 5 6 
irrthum lich der 3 i  M arz 1 8 5  6 angeeetzt w urde. w elcher  
A nm eldungaterm in b iem it berich tig t wird.

Y om  k. k . K reisgerichte.
R zeszów  den ł 8 . A pril 1 8 5 6 .  ( 8 7 4 - 2 - 8 )

D ie  A nm eldung hat zu en tb a lto n :
a) d ie genauc A ngabe des V or- und Z u n am en s, dann  

AYohnortes (U a u s  - N r o ) des A nm elders und seines  
a llfe lligen  B e v o llm a ch tig ten , w elcher e in e m it den  
gesetz lich en  Erfordernissen versehene und lega lis ir te  
Y olim acht beizubringen hat;

b )  den B etrag  der angesprocheuen Uypothekarforderung. 
sow ohl bezflglich  dos C ap ita ls, a ls auch der a llia l 
l ig e n Z in se n , in so w eit d iese lb en  ein  g le ich es Pfand  
reeht mit. dem Capitale gen iessen ;

c )  die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d ) wenn der A nm elder sem en  A ufeuthalt ausserhalb des 
Sprengel* d ieses k. k. G erichte* h a t , d ie Namhaft- 
m achung einos hierorts w ohnenden B cvollm kchtigten , 
zur Ann a time gerich tlich er Y erordn u n gen , w idrigens  
dieselben  led ig lich  roittelst. der P ost an den An- 
m elder, und zwar m it g lc ich er  R echtsw irkung, 
wia die zu e igen en  H ta d m  gesch eh en e Z ustellung, 
warde n a'ogesendet wcrden.

Z ugleich wird bekannt gem acht, dass derjen ige dor die  
A nm eldung in obsger 1' riot einzubringen  unterlassen wflrde. 
so angesehen  wcrden w ird , a ls wenn er in d ie U iber- 
weisung seiner Forderung auf das ob ige E ntlastungs - Ca­
pitals nach M assgabe der ihn treffenden R eih en fo lgc  
eingew dliget. hatte; dass er fem er bei der V erhandlung  
nicht w eiter gehOrt w erden wird. D er d ie  A nm eldungs- 
frist V ersaum ende verliert auch das R ech t je d e r  Ein- 
wendung und je d -s  R ech tsm itte l g eg en  ein  von den er- 
scheinenden B eth e ilig t-u  ini S inne §. 5 des kais. Pa­
tentee vom 2 5 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U eberein- 
kom raen , uater der Y o ra u ssetzn n g , dass se ine  F orde­
rung each  Ma -s ihrer bflcherlichen R angordnung auf das 
E ntlastnngs-C apital iiberw iesen w ord en , oder im Sinne  
des §. 2 7 des kair. F atentes vom  8. N ovem ber 1 8 5 3  
auf Grand und B odeu versichert geb lieb en  ist.

A us dem R athe des k. k. K rcisgerichtes  
Tarnow  den 14 Februar 1 8 5 6 .

E d i c t .
[N . 78 I Vom k. k. B ezirksam te Saybusch als Ge- 

r ic h t , wird b iem it kundgem acht, dass auf A n langen  des 
Jose f Gallas gemflsa des B esch eid es des vorm ahligen Ju* 
stizam tes Saybusch vom 4ten  A ugust 1 8 5 5  Z. 4 4 2  die  
exekutive dffeatliche V eriiusserung des P olanenantheiles 
des M atheus Lach vom 7 Joch 9 7 0 0  sam m t dessi-n 
W ohngobaude, sub N r. 8 7 ait 16 0 neu in K rzyżow a, am 3 
Mai 4 > Juni 1 8 5 6  und 9teu  Ju ly  1 8 5 6  jedesm ahl um 10  
Uhr V orm ittags bei d esem  k. k. G erichte jedoch  n ie un- 
ter dem Schatzungsw erthe pr. 87 fl. CM. vorgenom m en  
wcrden wird. K auflustige w erden mit, dem B eisa tze , h iezu  
ein gelad en , dass die L iz ita t’ont-bedingnisse h iergerichts j e -  
dcrzeit eingesehen  w erden kónnen.

Iv. k . Bezirksamt, Saybusch  als G ericht, 
Am  2 8  Miirz 1 8 5 6 .  ( 8 8 3 - 2 - 3 )

i garncar-

Obwieszczenie.
T utejszy  m ieszkaniec Jau H ilb e , stara się o udzielen ie  

paszportu em igracyjnego do K rólestw a P o ls k ie g o ;  co po­
dając do publicznej w iadom ości, w zyw a się każdego, aby  

zachodzić ruogącój przeszkodzie M agistrat kr. g łó w . m ia- 
Krakowa zaw iadom ił. Kraków d. 5 kw ietnia 1 8 5  6 . 
( 8 3 1 - 2 - 3 )  Tobiaszek.

N . 3 7 7 5 .  Fl d j fi t. ( 8 5 1 - 2 - 3 )

V om  k. k. Tarnow er K reisgerich te werden in  F olgę  
Em schreitens des Herrn Leon B oznański und Anton Ko- 
P aczyćski B chufs der Z uw cisung des m it Erlass der Krc- 
kfu er k. k. G rundentlast-ungs-M inisterial Com mission vom

May 1 8 5 5 . Zahl 3 4 8 7  far das im T a rn o w e r  Kreise 
“ I*. D em . 3 89  pag. 2 5 6  liegen d en  G ut D zw onow a bew il- 

Stcn U rbarial-E ntschkdigungskapitals pr 4 5  6 8 fl. 1 5  kr.
M ., dipjenigen denen ein H ypothekarrecht au f den  

Senannten G iitern zustelit h ie m i t ,  aufgefordert ihre For- 
deruugen und AnsprU che lan gsten s bis zum 3 0 Juni 

85  6 beim  k. k. G erichte schriftlich oder m flndlich an- 
*hmelden.

Kuiidmachun^.
LN. 5 98 9 .]  Im Grunde hoher G ubernial-E rm iichtigung  

vom 1 0 . A u gu st 1 8 5 2  Z. 3 3 0 8 2 . w ird der von  W eilan d  
Sr. Majestkt, K aiser Jose f IL  D ip lom  vom 6. N ovem ber  

7 8 9  §. 13 der Stadt L e m b e r g  b ew illig te  A gn eten  Jalir- 
markt nunmehr vom 2 0. J UDi bis 4 . J u li jed en  Jahres 
wŁhrcnd der K o n tra k te n z e it abgehalten  werden.

Zur m O glichsten F orderung  der K onkurrenz, B equem - 
lichkcit der M arktg39te und S icherheit der W aareu w er­
den fo lgende E inleitungen getroffen.

1 . A ls M arktplatze g e lte n .
a )  der G ołuchow ski P ‘«tz fur R ohprodukte und H alb- 

fabrikate.
b )  d ie  untere Carl Ludwigs Strase far k lein e A rtik el, 

K urzw aaren;
c )  der Ferdinands Plat* far M anufaktur und K olonial- 

w a a ren ;
d )  der H alitscher und Bernhardiner P latz fur Pterde  

uad W a g e n ; endlich
e )  der Castrum P la tz  fur H el*- nnd 1 (ipfcrwaaren.

2 . Jederm ann ste lit  es fre i, se‘ne AVaaren auf diesen
P latzen  wiihrend der festgesetzten  M arktzeit Ober A n ­
m eldung b ei der M aikt-Con.m ission und Z ahlung e i-  
e e s  S taudgeldes nach V erschiedcnheit der W aaren  
3 0  kr. bis 3 fl. CM. in  G e w o l b c r n ,  M arkthiltten, auf 
offenen oder ged eck ten  Stknden, ferner in  den in  der 
Peripherie der genannten P iatze befind lichen H iu sern
anzubifcthen.

8 - D ie  Commune wird an -h geeignete M arkthiltten bei-  
schaffen, und den M arktgasten gegen  b illig e  VergO- 
tuu8  in  B en iitzu n g  flberlassen, ohne dass es Jem anden  
beuom m en w ird, seine eiger.e Hfitten aufzuschlagen.

um A u s -  und Einpacken der W aaren w crden vor 
Eróffnung und nach Schluss des M arktes drei T age  
emger&umt, binnen w elcher aber kein V erkauf in  D e-  
‘«d , sondern b ios im G rossen stattfioden wird, jedoch  
"hne A u slage  von W aaren oder A ushangung eines  
Schildes.

P «r d ie auf d iesen  M arkt z .hlbar lantenden W ech sel 
wird m  G em iissheit des k a i/. Patents von 2 o . Jiiuner  
1 8 5 0  8. §. 3 und 4 so w ie A rt. 3 5 der W echselord-  
m'"£ als A k zep ta tio m ta g  der 2 8 . Juni und als Zahl- 
tag der 2 te  .lu li festgesetzt.
Zur S ich erh eit des E igenthum s werden auf den obbe- 
zeichneten p Iatzen otler deren unm ;ttelbaren N ah e  

die erforderlichen Feuerloschrequisiten  T a g  und N acht  
ausgestellt sein .

7. D ie  L ibertretungen d ieses M arktordnung, so w ie der

4.

5.

6 .

bostehenden P o lize i V orschriften  w erden , in  scferne
solche nicht der A hndung nach dem  allgem einen
Strafgesetze u n tcr lie g en , m it G eldstrafen von 1 fl.
2 0  fl- L. M. r.der im h a lle  der Zahlungsunverm iigen
h .-it mit A 'rest von 1 —. 3 T agen  b e leg t werden.

Vom  M agistrate der kon. H auptstadt 
Lem berg am i-  A pril 1 8 5 6 .

K arl R itter  von Hdpjlingen-Bergendorf, 
k. k. G ubernialrath und M agistrat*-V orsteher.

C l D w l e s z c z e o  I p .

LN. 5 93 9 .] N a m ocy upow ażnienia W y s. Gubernium  
z d. 10  sierpnia 1 8 5  2 r. do L . 3 3 ,0  92 b ęd zie  odtąd  
każdego roku od 2 0go  czerw ca do 4 go  lipca odbyw ać  
się  jarm ark ś. A gneszki przez źp . C esarza Józefa  III dy, 
plom em  z d . 6 listopada 1 7 8 9  r, § 13 m iastu L w ów  
pozw olony.

A by sprowadzić jak najw iększą k o n k u r en cją , zapew nić  
przynależne gościom  jarm arcznym  d o g o d n o śc i, i b ezp ie­
czeństw o towarów, postanawia się  co na8tęp„je :

1. N a  targow ice są przeznaczone :
a ) plac G ołuchowskich dla produktów  surow ych , 

półwyrobów;
b )  u lica Karola Ludwika n iższa dla artykułów  dro 

bnych (K urzw aaren);

c) plac Ferdynanda dla tow arów  fabrycznych i ko­
lonialnych ;

d ) place halicki i bernardyński dla koni i powozów
n a reszc ie :

e )  plac Castrum dla tow arów  drzew nych  
skich.-—

2. N a  tych targowicach w oznaczonym  czasie trwania  
jarm arku za poprzedniem opow iedzeniem  B;ę ko missy i  jar- 
m ariznej i uiszczeniem  targow ego  w ed le  różn icy  tow a­
rów  od 3 0 kr. k. m. do 3 złr. m. k. w ynoszącego  wolno  
będzie każdemu sprzedawać sw oje tow ary bądźto  w sk le­
p a ch , w budach, bądź na strągach  niekrytych  lub kry­
ty c h , bądź też w domach w około  pom ienionych targo­
w ic znajdujących się .

3. M iasto zaopatrzy się także w dogodne budy jar­
marczne , i takow e za mierne w ynagrodzenie gościom  w u- 
żyw anie w ypuszczać b ęd z ie , n lew zbraniąiąc atoli nikomu  
staw iania bud w łasnych.

4 . D o  rozpakowania towarów przeznacza się trzy dni 
przed rozp oczęciem , do zapakow ania tychże trzy  dni po 
zakończeniu jarm arku , w którym  to  czasie  ty lko sprze­
daż hurtow na bez w ystaw v tnwow;™ • 1  • •/ „  „ .  ;  J tow arów  1 bez w yw ieszenia
szyldu (g o d ła )  dozw oloną b ęd zie .__

5. D la  w eksli na ten  jarmark w ystaw ionych  stósow nie  
do patentu ces. z  d. 2 5 styczn ia  1 8 5 0  r. §§ 3 i 4 tu­
dzież do art. 3 5 postępow ania w ekslow ego, ustanawia się  
term in akcepty na 2 8 czerw ca, zaś term in zap łaty  na

lipca.

6. D la  zabezpieczenia w łasności od o g n ia , ustaw ione  
będą dzień  i noc na wyż pom ienionych p la ca ch , aloo  
w bezpośredniem  pobliżu o n ych ie  potrzebne przybory do 
gaszen ia .—

7. U chybienia przeciw  temu rozporządzeniu , lub is t ­
niejącym  przepisom  p o licy jo y m , je ś l i  n iepjdpadną karze 
w edług  ogóln ego  prawa k arzącego , karą p ieniężną o,i 1 
złr. do 2 0  z łr . m. k ., w razie, ubóstwa w inow ajcy zaś 
aresztem  od 1 do 3 dni karane będą.

Z M agistratu g łó w n eg o  m iasta  
Lwow a dnia 4 kw ietn ia  1 8 5  6 .

Karol Hop f l in g  en Bergendorj,
( 8 1 8  - 3 )  c, k, radca gu b . i przełożony M agistratu.

E (i i c t.
[N . 2 3  9 3 .]  Vom  k. k. Landesgeaichte in Krakau wer­

den in F olg*  E inschreitens der Frau Julianna lt e r  E he  
Sośw ińska 2 fe  A chinger bUcherlichen B csitzerinn und B e-  
zugsb erech tig ten  des mi G rossherzogtuaie Krakau lieg en ­
d e n , in  den H ypothekeubuohern Tom . H a u p t-B u ch  G e- 
m eind I V . B a lice  genannt pag. 2 1 0 . vorkom m enden Gu- 
tes  R ząsk a  szlachecka Behufs der Z uw eisung des laut 
Zuschrift der Krakauer k. k. G rundentlastungs -  M iniste- 
rial-K om m ission vom 2 9 . D eceem bcr 1 8 5 4  Z. 1 7 4 3 . fiir 
ob iges G ut fiir aufgehobene B ez iig e  von a ltb iu erlich eu  
G runden B cw illig ten  U rbarial-E ntsch iid igungskapita ls pr. 
8 1 7  7 . fl. C. M . , d ie jen ig e n , denen ein H ypothekarrecht 
auf den genannten G iitern  zustebt,, h iem it aufgefordert, 
Jhre Forderungen und AnsprUche langstens bis zum  10 . 
Juni 1 8 5  6. bei d iesem  k. k. Gerichte schriftlich  oder 
niGndlich anzum eltlen.

D ie  A nm eldung hat zu enthalten: 
a )  d ie genaue A ngab e des V or- und Z u n am en s. dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des Anm elders und seines 
a llfa liigen  B cv o llm a ch tig ten , w elcher eine m it den  
g esetz lich en  E rfordernissen versehene und leg a lisirte  
V ollm acht beizubringen h a t; 
den B etrag  der angesprochenan H ypothekarforde- 
rung, sow ohl b ezlig lich  des C ap ita ls, ais auch der 
a llft llig en  Zinsen, in  so w eit d ieselben eiu g le ich es  
Pfandrecht m it dem  C apitale gen iessen; 
die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten P cat, 
und
wenn der A nm elder seinen  A ufenthalt ausserhalb des 
S p ren gels d ieses k. k . G erichtes hat, di® N am haft- 
niaehung eines hierorts w ohnenden B  vollm achtigten, 
z,ir Atmahn c gerich tlicher Verordnungen, w idrigens 
d iese lben  led ig lich  m ittelst der P ost an den A nm el- 
der, und zwar m it g le ich er  R echtsw irkung, w ie d ie  
zu e igen en  Handen geschehene Zusteflung, wńrden  
ftbgescndet, werden.

,. ■‘” 8^e *®h wird bekannt gem a ch t, dass d erjen ig e , der 
' '.6 A nm eldung in ob iger F rist einzubringen unterlassen  
WUr ®, so angesehen  w erden wird, als w^nn er d ie  U iber- 
w eisung  se iner V orderung au f das ob ige E ntlastungs-K a- 
pita nach M assgabe der ihn treffenden R eih en fo lge  ein- 
gew i ig e t  hktte, und dass er ferner bei der V erhandlung  
° 1.° t ^ 're*ter geh ort w erden wird. D er d ie A nm eldungs- 
ir ist V ersSum ende verliert auch das R ech t jed er  E in w en -1

dung und jedes' R ech tsm itte l g eg en  ein von den erschei- 
nenden B cth eib gten  im S inne § 5 d ,g ^  Paten^

vcm  -  n e m  e, I 8 3 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
unter er oraiu „i tzu ng , da9s 3e;n e Forderung nach M ass 
ihrer bUcherlichen R an g0rd:,nng auf das Entlastungs- 
Capital fiberwiesen w o rd en , oder im  s im )e  deg § 2?  
d es kais. Patentes 8 te„  N ovem bor 1 8 5 3  auf Grund
und B o d .n  versichert geb lieb en  i«*.

K rakauer sm  2 7. Marz 1 8 5 6 ,

b )

c)

d)

 ____ ( 8 4 2 - 3 )

C o n e  u r s.
LNr. 6 4  6 praes.] Zur Besetzung der b ei dem  k . k. 

Stuhlrichteram te zu  Sztropko Zem pliner K o m ita ts ,  im  
K aschauer V erw altu n gsgeb iete  erledigten oder durch eine  
allen fa llige  U ibersetzung  bei einem anderen k. k. S tu h l­
richteram te iu E rled igu n g  kemmenden Sttth lrichterstelle  
IH ten  K lasse, wom it der G ehalt von 1 0 0 0  fl. CM. ein  
Naturalquartier, oder alier das Aequivalent dafar, dann  
der R an g der V III D iaten k lu sse  und das V orrlickungs- 
recht in  d ie  hóheren Gehaltsst-ufen von 1 ,1 0 0  fl. und  

, 2 0 0  fl. C M ze verbuuden i 9t, w ird in  folgę Erlasses des 
hohen k. k. Landes-K om ission ffir d ie Personalangelegen- 
heiten  der k. k, S tuhlrichteram ter vom  2 9 ten Februar  
1 8 5  6 Z. 3 3  9 h iem it der Concurs ausgeschrieben.

D ie  B ew erb er um diese S te lle , haben ihre eigenhadig  
g esch  icbanen in deutscher Spi'ache verfassten Gesuche 
binnen v ier W och en  vom T a g e  der dritten Einschaltung  
dieses Concurses in  der P esth -O fen er Z eitung bei der 
Zem pliner k. k. K om itatsbehórde, nnd zwar, wenn sie  be­
reits im óffentlichen D ien ste  stehen , im  W e g e  ihres Am ts- 
V orstandcs, sonst aber unter geh órigen  N achw eisung des 
V arhaltens in den Jahren 1 8 4 8  und 1 8 4 9  durch d ie po- 
litische Beliórde ihres W o h n sitzes einzubringen, und da- 
m it unter A nschluss der, der hohen M inisterial-V erord- 
nung vom  1 7ten  M arz 1 8 5 5  (R . G. C. N r. 5 2 )  ent- 
sprechenden Q ualiflkations-T abelle, fo lgen de N achw eisun- 
gen  zu liefern:

1 )  liber ihr A lter  und R elig ionsbekenntniss m ittels des 
Taufscheines;

2 )  fiber ihren Stand, ob led ig , verheirathet, oder ver- 
w ittw et m it A n gab e der Zahl der K inder;

3 )  tiber d ie  zuruakgelegten  R e c h ts -  und staatswissen- 
schaftlichen  Studien und d ie  abgelegten  theoreti- 
schen nnd praktiseben PrfifungeD, daher Ober d ie  
der, kais. V erordnung vom 10  Oktober 1 8 5 4  (R . 
G. C. N ro 2 6 2 )  entsprecliende B efShigung und d ie  
bisherige V erw endug.

4 )  liber d ie Sprachkenntnisse; endlich
5)  ob der B ew erber m it einem  B eam ten des K aschauer  

V crw altu n gsgeb ietes und in  w elchem  G rade verw andt 
oder verschw dgert se i, und ob und wo er liegen d es  
Eigenthum  besitze.

V cm  Y orstande der Zem pliner k. k. K reisbehórde.
8 . A . U jhely  den 8 . M arz 1 8 5 6 .  ( 8 2 4 - 8 )

!  11 s  e  r  «  t  y ,

Doniesienie Targowe.
Bracia Muller i J . A. Gassier

x<) S t e r n b e r g a  (w  M oraw ii) polecają się  n iniejszem  
W ysokiem u P aństw u i szanow nćj P ub liczn ości ze  sw em i 
w ypłodam i skladającem i się  ze WSZelklcll K»-
tunków całkowicie lnianych wyro­
ków stołowycli-gr»fllowyclt i czysto 
barwionych nakryć lożkowych.

Sprzedajnia znajduje sie  w  domu 
W . Treutlera N. 18 p rzy  G łów nym  
R ynku.

      %

Alurltt-An/iCioe!
Gebruder M uller und J. A. Gassier aus 
S t e r n b e r g *  in M ahren , etnpfehlen sich  einem  hohen  
A d el und einem  geehrten P . T . Publikum  m it ihren E r-  
zeugn issen . bestehend in alien  G attungen gatlZ Lei-
ncn-Tischzcu^cn Gradl und Echt- 
farbigen Itcttzriigrii.

D as V erkaufsgew olbe befindet sich im H ause des Herrn
T r e u t l e r  N .  1 8  a u P l a t z .  ( 8 3  8 - 4 - 8 )

Nadzw y czaj na wiadomość 
choć niejarmarkowa.

W  handlu korzennym  p o d  K o g u t e m  W  § 11'  
k i e n  I l i r a c h  k ażdego dnia m ożna dostać

gorących  k ie łb asek  parow ych
w irti m bergsk ich  i w ybornego

piw a c z e s k ie g o  butelka po 6* kr*
Handel ten  po ieca  Szanow nćj P ub liczności towary sprze­
dawane po ja k  najniższych cenach, za dobroć  
i doskonały  gatunek  zaręcza. ( 8 6 5 - 2 - 3 )

(8 5 3 ) Pokoje do najęcia ( 3 )

W  domu narożnira przy ulicy Floryańskićj pod  L . 6 50  
na p ierw sićm  p iętrre od fro n tu  są dwa pokoje do najęcia  
każdego czasu. Jeden * ‘y®*1 P®koi obszerna sala, 
m oże słu żyć za sklep w czasie nadchodzącego jarmarku.

D o wynajęcia na Podgórzu pod C z a m y m  Orłem

Trafetyerma i  bilardem
bliższa Wiadomość u w ła śc ic ie lk i tejże oberży ta m ie  za- 
m ieszkalni. ( 8 8 4 - 3 - 7 )



Dodatek do ifciemiika .CZAS" z dnia 3 5  kwietnia 1 8 5 6 .

H andel pod f i r m ą A  u s t  r i c h  i im . i S p
% BERŁIM i P4 R1 KA

aeer notl Ł. 3 5  na S»*<*adomiii 'W
zawiadamia Szanown, Publiczność, *• “ ,"'-V" 'a ł ^  “ P «  najg«stow„,eJSKyol.

towarów Mawatnycn
f c W K L  c l  do cen  «m D u-

k ow an ych  żadnemu i ! za««n.cznych składów tu na jarmark sprowadzonych, pole­
cam pod światłe ocenienie ła ^ a w e j Publiczności i tę okoliczność, że jako ^
ufaniem w ieloletnie,„ ob d arzon y  , tu w m.ejscu zostający, kupuj,cym wszelk, pod wzg ,  
dem rzetelnej obsługi  daj? r{ko)lm,.________________________________________ C ^ w )

W a S l w l i i i i c n i e  jarmarcKiie.

WISI C9113 A
poleca Szanownej Publiczności swój skład

szlifa, zwierciadeł^ porcelany
w różnych gatunkach z zaszczytnych fabryk Karlsbaclzkic
po naj umiar ko wańszych cenach.

Oprócz wszelkich gatunków naczyń utrzymuje skład kompletnych

S W Ł G  B F S 1 V  % . % '
do stołu, herbaty i kawy i takowe po cenach niesłychanie niskich sprze­
daje; między innemi serwisa do kawy i herbaty od 8  do 25  złr. w edług
gatunku zawsze dostać można.

K u p u jący  d o sta ją  przy 3 5  z łr .  |  ^  ̂  ,.a|(at|1
99 .. r*m i°° *• 5 , .

Tenże przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju butelki i flaszki podług wzoru, na 
szkło taflowe wszelkiego gatunku po najniższych cenach wszystko z odstawą az do Krakowa. 

Napisy i herby na serwisach według życzen ia  jak najpiękniej i najtaniej u sk u te cz n ia  
K ram  znajdu je  się  w  R y n k u  g łó w n y m , a sk ła d  tam że pod N r 3 2 5

5w domu W . Rappaporta. _____________

polecają swej nadzw yczajn ie  obficie zaopatrzony skład wszelkiego najwyszukańszego rodzaju

PIÓR
m etalow ych , m iedzianych , sta low ych

i peruw iańskich,
między któremi odznaczają się pióra, które na ostatniej wystawie przemysłowej w Pa­
ryżu otrzymały nagrodę, zaopatrzone rezerwoarem na atrament, przez co dwa razy dłu­
żej bez maczania na nowo pisać niemi można; następnie polecają ulubione trzonki doD“iJ l l ld b / i( l l l lu  lit* 111/ u  j in iu o  " u  M * < f '  <51 I I *
piór Cesaizowej Eugenii, w których każde pioro wedle upodobania twardszem lub mięk- 
B»óm uczynić można. Cena takowych kr. sztuka. Pomienione pi ra sprzedają się pros 

fn,/iuncli fi 14.4. sztuk od 12 kr. do 2  złr. 24 kr. Próbki bezpłatnie. Kupujący

0 4 7 )
(3 -1 3 )Zahnarzt POPPS k. k. a. priv.

flnatf)crin=Jkunaraa(ler.
Alleiniges Central-Versemlungs-Depot en gros & en detail;

W le ń , S ta ilt , C jło ld sch iu ied gasse  %. 6 0 4 ,
Preis eines versiegelten Originalflaschchens sammt genauer Gebranchs-Anweisung

und Broschiire: 1 fi. 20 kr. CMze.
Abnehmer grosserer Partien erhalten noch besondere P ro v is io n .-Aut v e r-
langen werden G ebrauchs-Anw eisungen in franzósischer, italienmcher, unga-

rischer, serbischer und kroatischer Sprache verabfolgt.
D ei B e s t e l lu n g e n  T o n  e m e l o e n  F ls s c h c h c n  M M  - »  3 »  P l,s l8 e b u h r  « -

z u s e n d e n , da d ie  V e r s e n d u .ig  f r a n c o  g e a c h e h u n  musy.
„  , , „„....mi-nilKtcii Auloritaten bewKlirtc. - bei dem sieli

l)a  dieses diiech 1000 der anerkennendgten Zeugmsse von den **thwcnaie  gewordene und erprobte M undwasser \
tiglieli stcigernden und zehnfaeh vermehrten Bedarfe m jeder HaushaUung " ot Konservirungsmittel fur Zahne und VIund- ] 
selbst von hohen und hochsten Hcrrschaften besonders ais e.nes del voi 'Ich  ieder weiteren Aiipreisungganzlich iiberhoben. 
heile bcniitzt. sow ie von den rcnommirtesten Arztcn verordnet w ird. so runie icn mieli jcaei_____

Bei Ł e o n o l d  S o m m e r  in W ien , Stad, , Dorotheergasse Nr. 1108. ist soeben erschienen, und daselbst, sowie in
alien Buchhandlungen des In - und Auslandes zu h aben .

K. k a nrivil A n a t l i e r i i i  -  M u n d u n « 8 e r  vincfi A n w e n d u w ę  * ” 5* ^ e. j 1* ?  /  .
n n d  Z a h n h r M ł k h e l t e n .  Erprobt durch unzahligc Erfahrungen u n d b e s t a durclh h u n j r a l l u a  " i T n r l V  
dessen speciellc Gebrauohsweise. nebst Angabc dasselbe eeht zu bczielien. Uarge \on I k r .  .
praktisehem Arzte. In Umsehlag broschirt, P re is: G kr. CMze. in Lembri o- boi Herrn

I M e s e .  A n a M t e r l n  M u m l w n s a e r  1 s t  z u  l i » l » n  i in Krakau be. H errn Th Górecki. -  ■>>'L e n « ^ b u  errn 
9  P. MUde _  i„ Rzeszów bei 11. J . Seheitter. -  in B iała bei H. Th. Jas.ei.sk, _ m Bochnia b « H .  Ni dne  sk , 
in Brody bei H. Deckert ApOtheker, — in Jaroslau  bei H J. Bajan. — yn Prz^emyś:I bei *̂* ** j„ Czerniowitz bei:
H. Jos German. — in Tarnopol bei H. M orawetz. — in Zaleszczyki bei H Kodrębski & C P j Sanok ! T
H Różański, _  in Kofomeja bei H. Gr. R óżański, -  in Stanislau bei die Herren Gebrudei * a « a , m Sanok l 
bei H, DanczaW .  In Tarnów  bei H. J !»*■" — i" Rielitz C. Schaffran. I i

„ 12 tuzinach tj. 144 sztuk od 12 kr. do 2 złr. 24 kr. Próbki bezpłatnie. Kupujący 
na sprzedaż otrzymają na powyższych cenach znacznyr rabat.

Miejsce sprzedaży w domu YViel. H O CTI4 K JtLiV Nr. 19 w gJównym Rynku 
naprzeciw kościoła Ś. Wojciecha — w' lokalu wysprzedaży płócien.
C8M-Ż-.) t l i s l r l c l l  j l l M .  i  Herlina i Paryża.

©  o  n  i  e  »  i  e  a  t  e .
Znana od la t niem al dw udziesta we L w ow ie, a od dziesięciu w Czermowcach firma niifij podpisanego , ma 

zaszczyt zwrócić uw agę Szanownćj Publiczności na  zamożny zapas w handlu swoim artykułów , po cenach tak ic h , 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie je s t  w stanie i z czego najdowodniój wywieść się może.

W  handlu  swoim utrzym uje w gatunkach  najprzedniejszych dobor najlepszych papierów  do p .sam a, rysunku i 
zaw icia , papiery  w najrozm aitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb  po k an celaryach , biórach . 
przy rysu k a c h , książki gospodarskie i kup ieck ie , Pla<lk,<; lub I ło w a n e  w formacie j  kim  kto lu b i, papiery  lito- 
grafow ane i rastrow ane, jak ich  używają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i m łodzież szkolna, szkol­
ne tek i, dobór k a r t  do g ra n ia , wytwory in tro ligatorsk ie  z k a rto n u , wyroby sztucznych kw iatów  jako  też w yszu­

kanych tow arów  galantery jnych. . .
Szczególniój zaleca firma handlu  tego jedyny  w tem  mieście sk ład  tapetów  założony z pracą i wielkim  na­

k ład em , a to iż n ie poprzestając na doborze i g ^ cie jednćj fabryki w yłącznie, dobiera owszem co je s t  najdosko­
nalszego z pierw szych krajow ych i najsław niejszych fabryk zagranicznych francuskich i niem ieckich, a przytćm  je s t  
każdego czasu w s ta n ie ,  pokryć potrzeb  do 1 0 0 0  pokojów w tapetach  równie najskrom niejszych ja k  i n a jbogat­
szych, doborem  jak ieg o  i w W iedn iu  szukać.

N a  żądanie firma ta  podejm uje się tak  e robót tap icersk ich , m ając na zaw ołaniu najzdolniejszych rzem ieśln i­
ków i gotow ą je s t  za wezwaniem  przesyłać wzory tapetów  i dawać kosztorysy. A  co do słuszności w cenach i 
wytworności w dokonaniu po leceń , staraniem  jć j najusilniejszem  będzie, poruczeniom  odpowiedzieć ze wszech mi r  
i z sum ienną u służnośc ią , o czćm zaręczają zaszczytne św iadectw a, którem i wykazać się może. W  A n g lii, F ran - 
cyi, B elg ii i w N iem czech dawno ju ż  wycisnęły tapety  d la dogodności swojój zwyczaj m alowania pokojów, tuszymy, 
że i my nie będziem y o sta tn i, zw łaszcza, gdy i u nas można pokój w tape ty  za 1 0 — 15 z łr. ehędogo przystroić, 
coby za m alowanie poślednie 2 0 do 30  z łr . kosztować m usiało.

Oprócz papierów  *  tapetów  poleca firma wzmiankowana w handlu  swoim zb ió r rozm aitych obrazów i ram  zło­
conych, jako  to :  obrazki św iętych , portrety  sławnych lu d zi, widoki m iast i oko lic , sceny łowieckie i wymyślne.1, 
k o n ie , szkoły rysunków ; przytem  ośw iadcza s ię , że w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
co ty lko  w arto stycznym  względzie wyjść może najnowszego w W iedniu  i w Paryżu. L trzym yw any handel mu- 
zykaliam i, m ając w zam iarze zan iechać, postanow iła firma nasza, pozostające W Zapasie nóty, tudzież dobór dzieł 
obrazow ych, rozdaw ać bezpłatnie w przydatku w szystkim , k tórzyby znaczniejsze kupna w jć j  handlu zam aw iali; j a ­
koż usilnem  jć j staraniem  zostaje u sta lić  sobie sław ę , że taniej i lepićj ja k  w jć j  handlu  n ie można ani w W ie ­
dniu ani w Paryżu nabyw ać, dła tego zaprasza gościa chcieć łaskaw em i względy sam em u przekonać się o p raw dr" •

Lwów w grudniu  1 8 5 5 . /Antoni 8eeliaK ,
( S 4 0 - 1 2 )  handel papierów, tapetów  i wytworów artystycznych, w R ynku N r. 1 < 7-
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PROSZKI SEIDLITZKIS
JL

Na ostatniej wystawie powszechnej w Varvż«. wedle świadectwa Gaaety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m -  u rzez ('o najwyższy ten wyrok zgromadzenia m iędzynarodowego przysięgłych, dostarczył mczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystk.em. wyrobami

W J e d y n y 11g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iedniu. Sukiennice, naprzeciwko hotelu

W Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego I  * ł r .  1 2  U r . k. ni. Dokładny przepis użycia we wszystkich

j? /p|koszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so- 
bi» w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a 'ch daleko poza granice cesarstwa sięg a.— J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  c i e r p i e n i a c h  
ż o ł a d k a  i  ż v w o t a  jaką pomo.c przynosi w cierpieniach watrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
rzecz'udowodniona a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już  znacznej doznała ulgi i nowych s ił  nabyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: ,
KRAKÓW i t i r c h o i a s e r  i S y n .  U>a*a **• Berger. Uochnia Niedzielski. B raevany  B. Neranzi. Bucaac*  J. 

Czerkawski C *erniowce  Różański.I fo b r o jn il  Ludwik Stolzig. Górahnrnora La,ser. K ołom yja  J. Zachariasiewicz.
Karol Fcrd. Milde. Podaór** s - Schlesinger. Kadauc Reset,. R scsvo w  J. Schaitter. Sambor Gilatowski. 

sitnniiłm nńw  aptekarz Toinanek S'ryd  Langner. S uczaw a  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. T arnów  Józet 
% Z  W adow ice  Schwarz i Heinz. (M 9-G -48) ,1 .  M o f l  w  Wiedniu.

( 7 4 2 - 1 7 - 1 8 )
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nczak Apotheker, — in Tarnów bei H. J . Jahn, — m Bielitz C. Schaftran.

Królewsko-pruskiego fizyka obwodowego Br. IGCHA cukierki zielne
d z ia ła ją  I®  ja k  to nąjpevmiejszemi dowodami śtw ierdzono 555 za pomocą swych mr.ogmh 
z s z c z e g ó l n i e  dobranych sok,;w ziól ; rońlin, przeciw  kaszlowi, chrupce., duszności r> ■ -.!/ , • O - 
fleum ieiliu [td- Pon,ewtó «  tych przypadłościach  wszystkich łag o d ząco , uśm ierzająco , szczególm ć, 
dobroczynnie w p ły waJ ł  *  Pozyskują tćż  one coraz to  w zrastające zaszczytne u *nanie, J  ’ 3 8Z7® 
s t r o n a c h  i d la  teg o  z o s ta łjrn a  sprąWoidanie g k u t e m l o ś c i  przez króli, wyższą rade M arską  świeżo 

królewsko-bawarskre minuteryurn pań ska  u przyw ile jow an em u ,. . .  . .
A by uniknąć sfałszow ać, należy aoW , i e — D r . K o c h a  krystalizow ane cu k ierk i z ie ln e  tylko w po

d łużnych , obok znajdującym  W o n y c h , właściwych pudełka h  po 8 0  i zapakowane i że ta -  J
k o w e V  K r a k o w ie  j e d y n ie  ty lk o  ^  p r a w d z i w e  w zapasie są u J o z e fa  B a r tla ,  podoom eż *  A n ­
drychow ie  u W ojciecha Z a w ilsz e g o , w „ Józefa  B erg era  j K ar. D cm skiego, w Bochni u Paw ła N iedzielskiego, 
w Brodach u  N eum anna K ornfelda, W łh,s1cu n ąp w k łrsa  P io tra  N estorow icza, w Czermowcach u Ig „ . Schnircha, , T h. 
Zachariasiew ioza, w D e m b ic y  U apt. F e rd y n an d . ^  Dobromihl „  Ludw . S te le ryka  w Dynowie u ap tekarza  F e ­
liksa B aran ieck iego , w Gorlicach u  Ign- Łuk.,siewlc^  w Gurahumorze u K aro la  L a .se ra , w Jarosławiu u Ig n . Ł a ja ­
na, w Jaśle u  b raci Podgórsk ich , w Kentach “  ap^ a J “k. Ja rsch ela , w Kolomei u S. W iese lberga , w Komorme u  a- 
p tekarza  Aleks. E m perle, w Łańcucie u  A n t. S wo y, we Lwowie u ap tekarza  Franciszka Tom anka, u A. Czyrniaóskie- 
eo , w Lisku  u  Adam a B orejko, w M yślen icach  u J «  » « eei«lowskiego, w N cu m a rku  u K aro la  L aura, w Przemyślu u 
Edw. M achulskiego, w Przeworsku u  ap tek arza  F ranc . A uhna, w Hzeszowie u  Ig n . S c h a itte ra , w Samborze u J .  R osen- 
h e im a , w Sadagurze  u ap t. A leksandra G rab o w itza , w Sanom, u  j ^  ,Jakiicz a ,  w Sendziszowie u  Ja n a  Kownackiego, 
w Sniatynie u  M arcellego N iem czew skiego, w S t a n i s ł a w o w i e  u aptekarza j ana T om anka, w Tarnowie u  Jos. Jahn , w T ar­
nopolu u  M arcina  Schlifki, w Wadowicach u  Schw arca i H e m ez a , w Wieliczce u F . C h arsk iego , w Zaleszczykach u .)• 
K odrębakiego i sp ó łk i , w Złoczowie u  A . G ottw alda. ___________________ _

Ungarische Wsine
f r a n c o  K r a k a u  s t e t S  h t l l i S ’S t  zu * i e li e n von

\  fadler i« JPest
welcher wahrend d e s  M a i f e t e s  i i i  K r a k » “  *m  I I O T E Ł  D H E S D Ł J *w e i c n e r  w f i i i u  " '’  ^  ■■■
wohnt, und Pi'°')en in Flaschen und Fassern mit sich ruhrt.

s i n d

d o s t a ć  m o ż n a  z a w s z e  j a k  i i a j t i i n i ć j  f  r a n c o  av K r a k o w i e  od
Giibliiwsi KatUcr wPesicie

który mieszka w  czasie  jarm arku w  K rakow ie w  HOTELU D R E Z D E Ń S K I
i ma z sobą próbki w butelkach i beczkach- (793-2-4

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu. C z a p l i ń t k i  A n t o n i  z a r z ą d z c a  d r u k a r n i .


